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Echa wczorajszej 
Rosyi. 


Kraków, R czerwca 


W obozie zwycięzców znajduje się jeden Awy- 
ciężony. Koalicya wygrała - Rosya przegrała 
wojne- h 
To też emigracya rosyjska W Paryż: wielce 
rozgoryczona, że święcąc własne zwycięstwo 14 
lipca zcsztego roku Francyva dał» w niem udział 
wszystkim sprzymierzeńcom - Z pominięciem 
Rosyi, że wśród sztandarów państw zaprzy jar 
mionych w tryumfalnym pochodzia zabrakło 
gi rosyjskiej — wydała ksiązkę zbiorowg. 
ającą, na. celu przypomnienie aliantom, ile 7a- 
dzięcziją ich «jczyźnie i jakie względem niej 
ają obowiązki. Że zaś na czystym sentymencie 
/dziięczności nie wiele w polityce budować mo- 
a, więc prócz zeminiscencyi z przeszłości, rów- 
ież przyszłe nadzieje i widoki mają przema- 
iać ma korzyść tezy autorów. Teza ta streszcza. 
aię w iem, że alians z Rosyę trwa i obowiązuje 
że Rosya nigdy mu się nie sprzeniewierzyła i ma 
prawo domngać się wierności wzajemnej. Tytuł 
książki brzmi: „Rosya dzisiejsza i gutzea 
(„La Russie d'aujurdhui et de demajm'). Treść 
jej jedrukżs w calości swej jest wyrazem Rosyi 
dawniejszej, która z dniem *eisiejszyin liczyć 
się nie chce, a juro pojmuje jako ciąg dalszy 
dnia wezorajszego z nieznaicznemi zaiedwie MO- 
dyfikacyami 

| Sama prycerywka. świadczy o tym nastroju i 
jest drobnym wprawdzie ale znamienny:m symp- 
tomatem. Ł 

W dzień święta narodowego w Feryżu zabra- 

kło rosyjskiego sztandaru i rosyjskiego hymnu 
narodowego... Jakiż to miał być sztandar? Orzeł 
dwugłowy? Jakiż hymn? „Boże caria chrani“? 
Rosya sprzymierzona z tem godtem i melody 
ruszata do boju, ale czy miano rzucać tak po- 
nury cicń na ogólne święto by na niem ugasz- 
czas widria i upiory. 
' „Rosya dzisiejsza‘ nosi sztandar czerwony i 
Śpiewa jakąś rosyjską marsyliankę.. Pozornie 
praterstwo rmamifestuje się niby ściślej niż za 
czasów caratu, a jednak onego czasu, gdy po 
vaz pierwszy z racyi wizyt wzajemnych śpiewa- 
no Marsyliankę w Moskwie a „Boże caria chra- 
ni“ w Paryżu. nie Skrzypiał taki dysonans, jaki- 
by dziś rozdzierał uszy Francuzów, gdyby usły- 
szeli własny śpiew nerodowy z tekstem bol- 
szewicki'n. 

Wadodatku owa emigracya rosyjska, która ze 
ściśnionem sercem sywierdzała nieobecność Ro- 
syi w święcie zwycięstwa, odczułaby jako poli- 
czek uczestnictwo Fosyi dzisiejszej republiki 
sowietów. 

To też punktem wyjścia autorów owej kgiążki 
jest twierdzenie, że owa dzisiejsza Rosya jest 
tylko epizodem historycznym bez konsekwencyi. 
jest chorobą przemijającą, która nie pozostawi 
głębszych śladów, po której rekonwalescentka 
zostanie odrodzona. odmłodnieje i zajaśnieje 
blaskiem nowej świetności. W pierwszej pracy 
p. Klucznikow, prof. uniw. w Moskwie, stara się 
udowodnić alianion. że nie powinion mieć ża- 
dnej pretemsyi do Rosyt, gdyż cały naród — prócz 
bolszewików — starał się dotrzymać wiary atian- 
tom i walczyć aż do ostatecznego zwycięstwa. 

| że w imię tej wierności, pod tem hasłem. doko- 
| nala się pierwsza rewolucym. rosyjska. 

Porachunki wewnętrzne między sojusznikami 
malo pas obchodzą, dla ścisłości jednak zauwa- 
żyć wario, że naród w swej całości nie był w 
zgodrie » autorami przewrotu, że oni powodze- 
nie rewolucyi zawdzięczali wręcz przeciwnym 
dążeniom niż te, które reprezentowali. Rosya by- 
ła wyczerpana i zniszczoma wojną i bić się nie 
mogła i nie chciała. Chciano ją do tego zmusić. 
(Ambasada angielska i rząd tymczasowy ohalali 
carat, bo był gotów do ukiadów: lud go obalai. 
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Popłoch w sztabach boiszawickich. —  Barbharzyństwo 
czerwonych żołnierzy. 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dmia 7 czerwca: 

Naszą kontrofenzywa na froncie między Dźwi 
ną a górną Berezyną, pod bezpoćrodniem kiero- 
wnictwem naczejnego wodza, postępuje barda” 
pomyślnie. Wojska nasze przełamują rozpaczii- 
wy opór bolszewików na wszystkich odcinkach 
ruchomego frontu i rozbiły całkowicie 53 ż 12 
dywizyę piechoty sowieckiej, Górna Berczyna, 
miejscowości Czernica i Plicza, zostały zajęte, 
Straty nieprzyjaciela są bardzo wielkie. Przy- 
chwycone w wielu imiejscowościach rozkazy i 
meldunki bolszewickie, prowadzone częściowe 
i. „miki LI Wa | JE | mem || | 
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w języku niemieckim, świadczą o wieliiin po- 
płochu w sztabach i w szeregach czerwonych od- 
działów. Bolszewicy, mszcząc się w sposób zwie” 
częcy za poniesicne klęski, w kilku wypadkach 
naszym żŻetnjerzem, wziętym do niewoli, wykłu- 
wali oczy, odsyłając ich w tym stanie z pówro- 
łem do naszych wojsk. 

Na Ukrainie Sytutcya ma Ogół niezmieniona 
Oddziały kawaieryj nieprzyjacjelskiej, które słę 
przedostały przez nasz froni, są ścigane przez 
naszą kawaleryę, 

Zaistępca szefa sztabu generalnego: Kuliński, 
generał porucznik. 


Niemcy skonsteńnowani klęskami wojsk sowieckich. 


Warszawa (PAT). Niepowodzenia wojsk sO- 
wieckich nu ironcje północnyra wywołały w. 
Niemczech k ę, czemu daje wyraz 
„Vossjsche Zeitung“, która z wielkim żalem j 
z powołaniem się na poważne herlińskje koła 
v ojskuwe zmuszaiią jest twierdzić, że mad, Bere- 
zyną doszło obecnie do równowagi sił między 
armią sowiecką a polską. Rosyjska ofenzywa, 
została ne. razie wstrzymana (I), Kijów znajdu- 
po AE 


į je się w rękach Polaków., Zgrupowanie nowych 


armii sowieckich, komjecznych do wumowicnja 
ofenzywy, nje jest wykluczone. Wynuaga jadna- 
kje kilku tygadmi. Zagrażanie Prus wschodnich 


, przez armie czerwone jest w najbliższych tygo- 


dniach (2) nieprawdopodobne. Inne granice 
wschodnie niemieckie nw razie (!) nie są zagro- 
żone, 


- 


Milukow „daje“ Polsce — Gdańsk za Lwów. 


Warszawa (tel. M.). Z Kopenhagi telegrafują, ! 


że Milukow w rozmowie z lo..dyńskim korespon 
dentem „Politiken“ zaatakował w niezwykle ©- 
stry sposób Polskę, Polacy, według skóry Milu- 
kawa, łudzą się, że uda się im doprowadzić Ro- 
Syę do rozkładu ji dlatego też odmówili w swo- 
im czasie pomocy Denikjnowi mimo, że przy- 
rzekalismy im terytorya, które wojska polskie 
podczas akcyť przeciw bolszewikom obsadzą., — | 


Granicy z roku 1772 żaden ROsyanin nie uzna, i 


Litwini ostrzeliwują placówki polskie. 


Warszawa (tel. M.), Nadeszły tu informacye, | 
że na granicy polako-litewskiej przychodzj czę- 

Sto do utarczek między oddziałami polskimi a 
litewskimi, przycem atakującą Siromą Są Li- 


Raad polki podejmie dyskusje 1 


Warszawa itei. M). Korespondent walrszaw- I dniu należy oczekiwać podjęcia ze strony rządu 


ski „Gonoa Krakowskiego” dowiaduje się z po- j 


ważnych kół politycznych że w przyszłym tygo- 


= 


bo go oskarżał o prowadzenie wojny. Nieporozu- 
mienie wyszło na jaw, gdy każdy następny rząd 
głoszący hasło wojny aż do ostatka, padał, póki 
nie przyszedł rząd Lenina, który „shańbił siç‘ 
pokojem brzeskim i mimo tej hańby nie upadł. 
Mógł sobie pozwolić nawe. na prowadzenie dzl- 
szych wojen, ale już nie w imię wierności aljan- 
tom, lecz przeciw kapitalizmowi 
francuskiemu itd., dotuagającemu się spiacenia 
pożyczek. Inna rzecz kto temu winien. Może po- 
prostu alianci przecenili wytrzymałość Rosyi iÍ 
żądali od niej wysiłków. które ona przypiacika 
upadkiem. 
Jakkolwiek 
wapoirrik ami 


wiradnie rozrechunc między , 


zn 
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angielskiemu, | 4 


, przyda się im przestroga, by zn mie (cs Pan Denis zarzuca 


gdyż obejmuje ona terytorya, zamieszkało przez 
Rosyan (?). Po wybuchu rewolucyi rosyjskiej 
Milukow pierwszy, jak twierdzi, ofiarował Pol- 
sce Gdańsk, w zamian za Odstąpienie Lwowa U- 
krainie (?), Jest znamjennem, że Polacy doe- 
gają się tych miast. Obeema ofenzywia polska i 
jej agresyjwne cele przyczyniły się do wzrostu 
patryotyzmu rosyjskiego nie tylko w Rosyi sa- 
mej, ale ï zagranicą. Przyczem Rosyanije zgod- 
nie wypowiadają się przeciw Polsce. 


twini, Dnia 28 zaaja pizyszło de starcia pod wsią 
Butrymańce, gdzie Litwini ostrzeliwali placó- 


"adem sowietów. 


| wki poiskie, 


polskiego nowych kroków w Sprawie wznowiło- 
nia przerwanych z rządem sowietów dyskusyj. 


e” 


opierali na fikcyach, bo one stać się mogą źró- 
dłem nowych nieporozunienń. 

A oto roi się od owych fikcyj już w nastęnnej 
pracy „Liali”*mce Franco - Russe“ prof, Nenfa. 
Dla niego i dziś warunkiem istnienia niepodle- 
włych panstw słowiańskich z Polską  włączmie 
jest możność parcia się o potężną Poeyę, któ- 
byi a o v-wehodzjcjieiką Słow eNSZCZY - 
any ikwiej wzzyscy Miorodey w obrębie caratu 
zawdzięczają Uwzynuanie swej narodowej dreb- 
ności! Bez wege nieszczęsna Finlańdya bytaby 
lotąd jeca pat szwedzkiłam armen, Lira 
astaliby prehionicci przez kurlandkich baronów 
jola Tyrcya. Poisko Njem- 


Uksraino bplany sag 
tedy niewdzięczność tym 


men =" > 


Str. 2 


wszystkim pupilom carskiej Rosyi, która była 
tak dobrą, że ich sama połknęła, byle tylko nie 
dopuścić, by je pożarł ktoś mniej godny. Wogóle 
jeśli błogosławiony alians franko-rosyjski nie 
powstał wcześniej ku uszczęśliwieniu obu naro- 
dów. to wina spada wyłącznie na Francyę, która 
kierowala się przesadaini zamiast objestywnie 
oceniać wiekopomne zasługi caratu dla wolno- 
ści ludów. Do nich zalicza przecież autor inter- 
wencyę Mikołaja I. przeciw Węgrom w r. 1849. 
Gdyby nie upór i megalomania Austryi, już Wte- 
dy inonurcnią heisburska megliu Dyin dzięki 
Mikołajowi przekształcić się w wolną federacyę 
ludów słowiańskich wyzwolonych z pod nie- 
miecko-madzianskiego jarzma! Już ten jeden 
szczegół zdradza, kto jest suflerem profesora De- 
nis w sprawach wschodniej i środkowej Europy. 
Uciśniona niewinność czeska ścieląca się do stó- 
pek wszystkich autokratów rosyjskich z lekkiem 
sercem rzucająca im Polaków na pożarcie, z ró- 
wnic lckkiem sercem rzucić była gotowa Habs- 
burgom na pożarcie Madziarów i w każdym de- 
spocie uznać oswobodzicieła, byłeby u niego stać 
gię tytumfackim do szczególnych poruczeń. 
Wyrazem tych nigdy nie wygasłych sentymen 
tów lokajstwa, względem Rosyi, która była, jest 
i będzie, jest artykuł p. Kramarza. stanowiący 
jeden hymn uwielbienia na cześć Rosyi. Miłość 
dła niej jest u Czechów uczuciem wrodzonem. 
„wszystkie ich nadzieje zawsze były z Rosyą ści- 
śle związane”, I dziś jeszcza jedynie odrodzenje 
Rosyi potężnej jest w oczach p. Kramarza gwa- 


mn Z ZZO ZZ OZ ZZ A nn Z AC Pn A TE 


rancyą trwałego istnienia dła oswobodzonych | 
republik słowiańskich. Znamy tę piosnkę, Jej za- i 


widzięczamy 
skiege korytarza, przez który swego czasu prze- 
mycano broń dla Ukraińców przeciw oswobo- 
dzonej republice polskiej i który ma być stałą 
kryjówiką wszelkich intryg przeciw nam kno- 
wamych, Zresztą nie myślimy przeczyć kompeten 
cyi p. Kramarza w sprawach czeskich. Być może. 
że istotnie Czechosłowacya taka jaką. skompono- 
wane w Pradze, zatwierdzono w Wersalu i na 
mapie europejskiej nakerślono tylko wiarą w 
vę żyje, wraz z nią trwa lub pada. > 

Co do innych słowiańskich republik, niech 
raczej one mówią same za siebie. Rzeczpospołi- 
ta polska np. nie jest wętłym powojem, owinię- 
tym o pień caratu jak ojczyzna p. Kramarza. 
To właśnie budzi przeciw niej niechęć innych 
„Słowian“ i dlatego p. Milukow w artykule 
„Polska i Rosya" z bólem stwierdza, że ze wszy- 
atkich imepryalizmów małych nowopowstałych 
państewek imperyalizm polski jest najniebez- 
pieczniejszy, Dla kogo? Oczywiście dla Rosyi. 
Wynika to stąd, że Polska nie chce być „ma- 
łem państewkiem“, przybudówką do rosy jskie- 
go olbrzyma, ze trzeba jej zrobić miejsce, a łu- 
dzie Rosyi wizorajszej, Rosyi rozpostaniej na 
dwóch częściach świata, skąpią każdej  piędzi 
ziemi w yzwolonym braciom Słowianom. Jak da- 
lece p. Miłukow oryentuje się w polskich sto- 
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Ten, który zwyciężył Śmierć... 


(z francuskiego tłomaczyła 3 M) 


—— 


Ziemia przeludniona nie mogła dzieciom 
swym dać niczego prócz nędzy i występku... 

Pewnego pięknego poranku Justus uczuł po- 
trzebę zwierzenia się przed kimś ze swych oO- 
baw i cierpień. Poszedł więc do abrtamentów 
ciotki Zenobii. Staruszka, mieszkaia w partero- 
wych komnatach pośród martwej, wypchanej 
menażeryi, przypominającej jej czasy, kiedy to 
zwierzęta istniały jeszcze na ziemi i mogły zaaj- 
dować pożywienie na łąkach, na polach, w la- 
sach.. Wówczas żywiono się czemś innem niż 
sztucznymi befsztykami, przyrządzonymi w re- 
torcie laboratoryjnej. Jako wspommienie tych 
czasow ciotka Zenobja zachowała mume mop- 
sa Bijou, kotki ulubionej, wiewiórki Lydii i 
małpy Onvxa. Tak kochała przecież te miłe, za- 
hawne przywiązane zwierząika. 

Justus zmusił starą pannę do odenwania się 
na chwilę od tych drogich jej pamiątek i do 
wysłuchania go. Ale ciotka Zenobia mało zwwa- 
cała uwagi na slowa siostrzeńca. nie wywoły- 
waly one żadnego oddźwięku w jej duszy. Przy- 
wykłszy do życia w swem naturalistycznem 
muzcum nie zdawała sobie sprawy ze zmian. 
jakie zasziy na świecie. Ohecność wypchanego 
mopsa pocieszala ją w tęskuocie za żywemi 
ywierzęteini. Sztuczne pożywienie nie sprawiało 


ów szatański pomysł czesko-rosyj- 


wplate — 


GUNIEG KRAKOWSKI 


sunkach dowodzi jego hypoteza, że polski im- 
peryalizm jest wyłącznie winę reakcyjnej par- 
tyi, która chwilowo dorwała się do władzy. Za- 
pomniał tyłko dodać, jak się ta partya nazywa 
i kto ją reprezentuje. W dalszym ciągu roztrzą- 
sając oba programy polskie dotyczące kresów 
wschodwich cytując argumenty „Czasu“ prze- 
ciw koncepcyi p. Dmowskiego nazywa krakow- 
ski dziennik organem lewicy i zarzuca mu bol- 
szewicki sposób rozumowania. Zresztą żaden 
z dwóch programów nie znajduje łaski w oczach 
p. Milukowa, który nieiylko w Wilnie i Grod 
nie lecz na Chełmszczyźnie i w Galicyi Wscno- 
dniej widzi w Polakach jedynie „okupantów* i 
odmawia im prawa decydowania o losie tych 
ziem bez pozwolenia roysjkiej  konstytuanty, 
zwołanej przez prewdziwą Rosyę po upadku 
Rosyi bolszewickiej. Jak obecnie rzeczy stoją, 
wynikałoby stąd, że musielibyśmy najprzód od- 
budować Rosyę, a potem uznawszy swą ślabość 
i niższość prosić ją o opiekę i łaskawe zezwo- 
lenie rozbudowania ciasnego domost wa, w któ- 
rem się nam smieździć każe. 

Dia p. Milukowa i innych autorów książki 
jest bowiem aksyomatem, że Rosya mus być 
— jak przed wojną — wielka, potężna, niepo- 
dzielna. Nawonarodzona Polska, jeśli już istnieć 
musi, to co najwyżej jako wątłe drobne aiemo- 
wię na ręku rosyjskiej niańki. „Polska z łupu 
po pokonanych Prusach odebrała Swą prawną 
schedę. Czyż ma równocześnie zwiększać swe 
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Kraków, 8 czerwca, 

(E. S.) Dyskusya walutowa na VI. zjeździe 
prawników i ekonomistów, odbytym w zeszłym 
miesiącu w Warszawie, zajnicyowama została 
wyczerpującym referatem dr. Wacława Fajan- 
sa, poświęconym kryzysowi wałutowemu w pań 
stwach koalicyi, Gruntowny znawca stosunków 
walutowych zanalizował na podstawe dokład- 
nych studyów linię rozwojową walut koalicyi, 
dotari do źródła zmian kursu pieniądza w kra- 
jach ententy w czasie wojny i wskazał na spoi- 
dła mechamizmu życa gospodarczego, noszące 
w sobie, zdaniem prelegenta, znamiona automa- 
tycznych regulatorów życia gospodarczego, dzia- 
łających na podstawie stałych „praw gospodar- 
czych, bez potrzeby ingerencyj specjalnej i wy- 
siłków niezwykłych społeczeństw, przeżywają- 
cych obecny kryzys gospodarczy. (Krótkie spra- 
wozdanie z wywodów p. Fajamsa podał już nasz 
korespondent warszawski natychmiast po :ch 
wygłoszeniu na zjeździe — przyp. Red.). 

Teza, postawiona w głęboko pomyślanym i cy- 
frami poważnie zilustrowanym referacie p. dr. 


Onyxa, która była przecież tak wierną i przy- 
wiązamę.., 

Wysluchawszy posępnych proroctw Justusa, 
zaczęła simiać się z idvotyczną niefrasobliwo- 
ścią. pokazując swoje awa ostatnie spróchniałe 
zęby. Rzeczywistość pardzo szybko wykazała, że 
zdziecjinniała staruszka nicmą słusznoścj, 


Nagle, podłoga rozsiąpiła sią pod stopami 


iiywim, cy pasyviam w rawie wow 


Rząd i społeczeństwo muszą spełnić swój obowiązek. 


. dwojga Nieśmiertelnych, Justus i Zenobia zna- : 


leźli się w ciemnej celi. Byli uwięzieni! 
p ROZDZIAŁ V. 
Justus w więzieniu, 


Justus zbudziwszy się nazajutrz za snu na- 
zbyt twardego, aby mógł być naturalnym, spo- 
strzegł, że go przeniesiono do innego więzienia. 
Znajdował się w jakiejś jaskimi, do której świa- 
tło dzienne skąpo przenikało poprzez wązki 
otwór wycięty w skale. Justus podszedł do tego 
okienka i usiłował zoryentować się, dokąd go 
rzucił podetęp chciwego spadku nieśmieutelne- 
go prawnuka. Po krótkiej inspekcyi terenu do- 
szedł do niezbitego przekonania, że jest w Aza- 
zga w jednej z tych pułapek, do których on 
Sam zwabiał swoje ofiaryl... Coza ironia sytua- 
cyil... 

Ju$dtus z głuchym poimrukiem wściekłości kop 
nal nogą w ścianę, jak by próbował, czy jej nie 


' zwali! Skała oczywiście ani drgnęła, ale noga 


' Topaze pochylił się i pozmał 


jej przykrości, bo apetyt miała nie większy niż | C 
(| twara oczy i pecrazonym głosem zapytała: 


jej oddawna faworyika wiewiórka, a przed 
prawnukiem nie odczuwała lęku, znajdujące, że 
ma oczy uderzająco podobne do oczu małpy, 


Justusa zawadezjła o jakieś bezwładne ciało... 
ciotkę Zenopię... 
Furya rozpętałą się na widok jej uśpienia... 
Więc ta wsliętna baba pogrążona jest jeszcze 
w słodkiej nieświadomoścj snu, podczas gdy on, 
Justus, musi już cierpieć. Chcąc zbudzić, ;ął 
gwaitownie potrząsać Zenobią, Staruszka o- 


— Gdzie on jest? 
— (o za œn, stara idyvotko?!... 


| 


— — 


Numer 156 


posiadłości nieprawmemi zdobyczami obrażają- 
cemi Rosyę?' pyta. Jak widzimy pojęcie prawa 
jest dla niego inne na zachcedzie. niż va wscho- 
azie. Fryderyk grabił; Katarzyna  ratowała 
przed grabieżą. „Ma wziąć złodziej, lepiej, że ja 
zabiorę". - 

„Z dwóch sąsiadów silniejszych jeden mus 
się stać sprzymierzeńcem, o ile drugi jest wro- 
giem, Było to aksyomatem dla polityków pol- 
kich, póki runia Rosyi nie uderzyła ich zbyt 
dziecinnej wyobraźni! ale przekonali się, ze źle 
kaikulowali. Pan Miłlukow pisząc te siowa był 
pod wrażeniem zwycięstw  kontrrewolucyjnej 
armii rosyjskiej, Może do dzisiejszego dnia już 
przekonał się, że uniesiouv „zbyt dziecinną wy- 
obraźnią” „źle kałkułował* i że Poiska, wbrew 
jego rachubom, okazuje się mocniejszą niż Ro- 
sya Kołczaka, Denikina i Judenicza... Mamv do- 
wody, że owa potężma Rosva szuka oparcia w 
osłabionej Polsce, ża co jej w przyszłości goto- 


wa zapłacić sankcyonowemiem jej  „niepraw- 
nych“ zdobyczy na Chełmszczyźnie — a może 
— może nawet i w Galicyi wschodniej. — o ile 


nie poradzi jej, by dla własnegc dobra poprze- 
stała raczej na wolności „języka, wiary j samo- 


rządu" w decentralizowanej Rosyi. której po- 
nętny obraz kreśli w tej książce p. Winawer, 
kusząc nim wszystkich rosyjskich  inorodców 


uwiedzionych na manowce niepodległości przez 
Niemców i innych wrogów słowiańsszczyzny 
ludzkości i demokracyi. Reflektor. 
CEDC ERA 


Fajansa, powiada, iż w normalnych czasach 
zdrowe organ-zniy gospodarcze cechuje równo- 
waga bilansu płatujczego, polegającą na tem. iż 
na ogół suma należności tego państwa wobec 
zagranicy równa się sumie długów tegoż pań- 
stwa wobec zagranicy; ilekroć zaś równowaga 
tą zostaje pewnemi wydarzen ami, jak w obec- 
nym stanie rzeczy wojną światową, zachwiana, 
wewnętrzne siły życia gospodarczego automaty- 
cznie zmierzają do przywrócenia tej równowa- 
gi. Gdy przed wojną Anglia i Francya występo- 
wały w roli wierzycieli świata, lokujących w 
innych państwach nadwyżki swych kaptałów i 
z tego tytułu posjadały wobec zagranicy w.ęk- 
sze należności, aniżeli długi, to powstała tą dro- 
gą nadwyżka pretensyj wobec zagranicy wyró- 
wnywaną bywała importem towarów z zagrani- 
cy do obu tych państw, przewyższającym, eks- 
port Anglii i Framcyj, skutkiem czego świato- 
wy ostateczny bilans wykazywał równą sumę 
należności i długów wobec zagranicy. Na vd- 
wrót niekorzystny bilans przedwojenny Sta: w 
Zjednoczonych, występujących w roli państięa, 


— Szczur... szczur!t.. ogromny szczur! Rzu- 
cił się na mnie!.. Ze strachu i obrzydzenia zc- 
mdlałam!... 

Justus nie tracił czasu na  pocieszamie jej. 
Rzuciwszy kilka brutalnych słów pod adresem 
sej glupoty, która nie chciała uwierzyć w gro- 
żące niehezpieczeństwo. przestał się nią zajmo- 
wać, 

To więzienie budziło w nim z żywiołową siłą 
wspomnienią o Gracyvi.. Jakże się wtedy po- 
zwolił oszukać wspólnikom tej opornej dziew- 
czyny i Saint-Marca!.,. 

A teraz to uwięzienie!.. klęska za klęską!... 
Justus czuł się bardzo nieszczęśliwy!., Nado- 
miar jego cierpień okazało się, że loch jest za- 
mieszkały przez bardzo niemiłych wspólokśńto- 
rów. Gryzonie większe niż koty przechadzały się 
z całą swobodą. Źrenice ich błyszczały fosfo- 


ryzująco w mroku Zenobia miała trzy ataki 
nerwowe... 
A cóż dopiero gdy Justus zobaczył posiłek, 


składający się z fiolki płynu, da którego dołą- 
czono strzykawkę celem wykonania .odżyw- 
czej" injekcyi i trzech paslylek, z których jedna. 
naśladowała smak mięsa. druga jarzyn, trzecia 
leguminy. Justus, powodowany łakomstwem 
nie kzzał sobie zoperować żołądka, wisc też bvł 
wściekle głodny, Na widok więc.takiczo noży- 
wienia“ — rzucił się na niosącego mu je nie- 
wolnika.. jakby zamierzał w braku innej stra 
wy jego pożieć, W tej chwili jednak jakby z pod 
ziemi wyrośli dwaj uzbrojeni dozercy : posit- 
rali się „przywołać” więźnia do porządku. 
Wówczas zaczął ich błagać. Ci ludzie byli 
smiertelnikami, można było zatem liczyć na 
wzbudzenie u nich współczucia... Tym razem je- 
dnax nadzieje okazały się zawadnomi. Ludzie 
ci beż słowa odpow:zazi odesz: 
(Ciąg dalszy nastąpi 


Numer 158 


| Emuszonego do zapożyczania kapitalów zagra- 


dowa swoją przeciwwagę w eksporcie Stanów 

Jednoczonych, przewyższającym import z za- 
Branicy, 

Ta równowaga została, zdaniem dr. Fajalnsa, 
Bachwiana w ezasje wojny, kiedy to państwa 
oalicyi, w szczególności Anglg i Francya, zmu 
Bone były zaciągać milionowe kredyty w Sta- 
tach Zjednoczonych, nie zdołały atoli zrów'no- 
Ważyć powstałej w ten sposób nadwyżki swych 
długów naieżnościami z tytułu zwiększonego 
eksportu, 

Ten stan zechwlanej równowagi istnieje do- 
| bd i on to jest źródłem nisbywałych przewro- 
| tów na giełdach światowych, które, zdaniem 
relegenta, będą istniały tak długo, dopóki An- 
la ; Francya zwiększonym eksportem nie zró- 
Wnoważą swych długów z tytułu zaczerpn'ęte- 
© w Stanach Zjednoczonych kredytu. Stany Zje 
hoczone zaś nie poczną wchłaniać w siebie 
iększomej jlości towarów europejskich i nie 
mniejszą w ten sposób swych wierzytelności 
Wobec Europy. 
„W jaki sposób utrzymuje się w życiu naro- 
tów owa równowaga, którą przez wojnę świa- 
4 w tak fatalny sposób zostałą naruszoną? 
Rolę tego automatycznego regulatora przypisu- 
lè dr, Fajans walucie, Ona to swym kursem po- 
Woduje, iż kraje, mające nadwyżkę wierzytel- 
“ości, tem samem pelnowartościową walutę, 
lak Stany Zjednoczone, obecn e poczynają kon- 
Bumować znaczniejszą ilość towarów zagrani- 
genych j zadłużają się wobec zagranicy z tytułu 
3 portu, przewyższającego eksport, natomiast 
Państwa, występujące w roli dłużników świata, 
lak Anglia i Francya obecnie, znajdują w obni- 
ej wartości swej waluty najsilniejszy impuls 
39 zwiększenia swego eksportu i do zdobycia 
Ñ drogą większej sumy należności wobec zagra 
niey, Wniosek dr. Fajansa zmierza tedy do wy- 
=dzamia, iż wahaniom waluty nie należy się 

Mzecjwstawiać, gdyż wahania te są najlepszym 
Uwmatycznym regulatoremżycia gospodarcze- 
0, przywracającym bez ingerencyi społeczeń- 
a pożądaną równowagę w blansie płatni- 
m każdego państwa. Sztuczne wpływamje 
kurs waluty wstrzymałoby jedynie zdrowy 
Se rzeczy ij paraljżowałoby, jeżeli nie uniemo- 
„wiało, powrót do normalnych stosunków fi- 
„Misowych. 
£ to tezę, zdobytą analizą stosuków finanso- 
Ch państw koalicyi, przeszczepił następnie dr 
Naans na grunt nasz rodzimy, i pozyskał dla 
A podsekcyę skarbową VI Zjazdu prawników 


ŚTEATRU im. J. SŁOWACKIEGO 


„Zazdrość“. 


Dramat w 5 aktach M. Arcybaszewa. 


Dusza rosyjska będzie nam zalwisze czemś dale 
$i 1i obcom. Składzły się na to warunki żywa 
Ksztaltowanie się stosunków w okresie całych 
Rzy le. Inne Źródła i pobudki wyłaniały z du- 
~ zbiorowej naszcge spoieczeńsiwa iuee—inne 
PORA czyniły odporną duszę rosyjską na 
Sięcie wszeikiej idei. Kultura zachodu nie 
4 kała tam nigdy w treść, lecz zacierała ze- 
„Peaznym pokost we rezwienme tęsknoty 
py amn p em owe rozw ie toty, 
| iu p icovarte o żadne konkretne podstawy i ża- 
E y m zasadom niepodporzędkow ane, przeradza- 
m Się w coraz Leznadziejniejszy pesymizm, bu- 
ma wszystko naokól, g nie mający sHy, by na 
"€jscu ruin cośkolwiek wznosić. Myśl, oparta 
ny ÓŻNI, nie znajdowała fundamentów i budo- 
hoy, 7) M być nie mogła — uczucie, nieskoordy- 
a e w formę, rozlewało się po powierzchni, 
Rzą £ majac kierunku, ani drogi, pogrążało du- 
Rohe, Coraz płębszem rozgoryczeniu, beznadziej- 
G t i anarchii. 
bięg by „Zazdrość“ Arcybaszewa posiadała nie 
na aktów, lecz tylko trzy — treść jej zyskałaby 
artości i przeprowadzenie rzeczy na pla- 
- Rozwalkowana niepotrzebnie i rozwodnio- 
ja} lecze się akcya po pustych przestrzeniach, 
taw? błotnistych drogach. nie czyniąc ostoi 
tnie! z naturalistycznego podkładu, dość Spry- 
brzez autora zapoczątkowanego. 
Ybowia to sztuka rosyjska, pelna charaktery- 
I kob ej filozofii i mędrkowania na temat życia 
Domy ety, z pogrążeniem wszystkiego w rastroju 
taln Tym, z robieniem dramatu w sposób bru- 
nog l surowy. Medrkowanie ta jednak nie przy 
Emilie ©, nowego, dyalogi o podłości kobiety i 
Mach Nie życia powtarzaja sie — nadto w ra- 
ię, jay jcenY sa chwiejne, a miejscami wyglada- 
Głów) przenies ate żywcem z kartek powiesci 
Wibr na postać kobiecą prowadzi autor w elik- 
YStycznych skokach po linie, zawieszonej ; 
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Dica, w szczególnoso: we Franceyi i Anglii, znaj- kow. marki polskiej wje należy przeciwdziałać, 
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z 0 PEEP M MaM 
i ekonomistów, która wystąpiła wobec plenum | organizmami zdrowymi o czynnych warsztatach 


sckcyi ekonomicznej Zjazdu z rezolucyą, iż spad 


albowiem ten spadek mieści w sobie zarodek po- 
prawy stosunków i przywrócenia równowagi 
bilansu płatniczego Polski. Niski kurs marki 
polskiej, jest boaiem najsilniejszym bodźcem do 
zwiękzenia produkcyi krajowej oraz wzmożenia 
eksporiu, a tem samem najskuteczniejszym spo- 
sobem poprawienia naszej sytuacyi gospodar- 
czej, za ktorą podąży też nasza waluta, 
Wywody dra Fajansa nie zdołały atoli po. 
zyskać Ssekcyi ekonomicznej Zjazdu dla jego 
rasywistycznej tezy o niesprzeciwianin się spad- 
kowi marki polskiej. Dr Battaglia przeciwstawił 
tezie dra Fajansa wą rezolncyę domaga €:ą 


się 

AKTYWNEJ POLITYKI RZADU I CAŁEGO 
SPOŁECZEŃSTWA ZMIERZAJĄCEJ DO PO- 

PRAWY KURSU MARKI POLSKIEJ. 

Rezolucya ta przyjęta przez plennm Sekcyi €k0- 
nomicznej opiewa: Kurs marki polskiej można 
i należy podnieść zwiększoną produkcyą, rozwi= 
niętym eksportem nadwyżek za markę polską, 
wstrzymaniem dalszej emisyj pieniądza papiero- 
wego a Szczególnie niefundowanego oraz Oszczę- 
dnościami w budżecie. 

Czem wytłumaczyć sobie fakt iż zjazd prawni- 
wników i ekonomistów nie oparł się na tezie 
dra Fajamsa. która wysnutą została ze szczegó- 
łowej analizy stosunków walutowych Kkoalicyi 
i kióra w rozwoju tychże stosunków znajduje 
swe pełne uzasadnienie? 

Przyczyny konieczności odmiennego ujęcia 
problemu walutowego w Polsce dopatrzyć się 
się można w specyficznych warunkach wśród 
jakich rczwija się życie gospodarcze w Polsce. 


, Teza dra Fajansa ma swą niewypowiedzianą, ale 


w jego wywodach implicite zawartą przesłankę 
iż kraje, o których stosunki walutowe chodzi, są 
E "| 


pracy na roli, w kandlu i w przemyśle, organiz- 
mami wskutek tego elastycznymi, zdolnymi do 
przystowsowania się do zadań, jakie im sytuł- 
cya narzuca. Organizmy takie w zupełności na- 
dają się do zilustrow ania słuszności tezy pre- 
legenta. yy 
Inaczej u nas w Polsce, Życie nasze ręsp?dar- 
cze jest w stadynm zarodkowem. Po wojnie 
światowej odziedziczyliśmy warszłaty pracy po. 
niszczone, system walutowy w zup:łnym upadku 
i chaosie. Brak nam starych orgznizacyj g2spo- 
darczych, krak tych wszystkich warunków ży» 
cia gospodarczego, jakie daje wieki istniejące- 
organizacya państwowa. Brak nam wreszcie ca- 
łego szeregu niezbędnych dla naszej produkcyi 
Sarowców w łonie ziemi naszej. Wszystko to 
składa sie na odmienny stan gospodarstwa spo- 
łecznego Polski. Do organizmów chorych lub or- 
ganizmów w stadyum niemowięcem nie można 
stosować tej samej terapii, która okazuje się sku- 
teczną wobec organizmów zdrow ych, opartych 
na wickowej tradycyi i pracy państwa i spole- 
czeństwa. To też, aby waalutę naszą uzdrowić, 
musimy i te wszyscy, rząd i społeczeństwo, czy» 
nić wielkie wysiłki, Odbudowa warształów naa 
szej pracy, rzncenie towarów naszych na rynki 
zagraniczne i sanacya Stosnnków emisyjnych 
waluty naszej przez wstrzymanie dalszej emisyj 
pieniądza papierowego, oszczędności w naszym 
budżecie dla przywrócenia mu niezbędnej rów- 
nowagi 6raz cały Szereg wysiłków na psla te=- 
chniki finansowej, zmierzających do przeciw- 


„ działania głównym przyczynom obecnej zniżki 


kozeny i marki polskiej zagranicą winny być 
wskażwkami, których przestrzegać muszą wszy 
sey w Polsce, mający dobro nasze na cku. W sy- 
tuscyj tej u nas nie czas na pasywizm waluto- 
my. Wytężonej potrzeba pracy,, od której niko- 
mu uchylić się nie wolno. 


E n E ESTEE" Org 


Ameryka nie wydała zakazu wywozu zboża! 


Zbioru amerykańskie nie będą w tym roku siabsze, niż w roku ubiegłym. 
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego"). 


Wiu,szawa, 7 czerwca, 

Z powodu wiadomości, które ukazały się w 
gazetach, a twierdzących, że rząd Stanów Zjed- 
noczonych wydał zakaz wywozu zboża, Wasz 
korespondent zwrócił się do poselstwa amery- 
kańskiego w Warszawie, gdzie nudziel>no mu 
następujących informacyj: 
Urodzaje w Ameryce nie zapowiadają się w tym 
roku tak świetnie, jak w zeszlym, kedy urodza- 


tuż nad przepaścią — cała jej gra, to histery- 
czy seksualizm. lawirujący pośród zazdrości sam- 
ców, których nerwami bawi Sie z rozkoszą. 

Czy miejsce po temu i czas dziś na to, aby 
vodobne elaboraty, wyhodowane w mętnej atmo- 
sferze nihilizmu rosyjskiego. produkowała pol- 
ska scena, której ma patronować — wieikie imię 
Juliusza Słowackiego? 

Rz cz Arcybaszewa zyskała trafną obsadę ról, 
grę bardzo staranną i reżyseryę sumienną. Rola 
Heleny Pawłówny w wykonaniu Pancowiczowej, 
psychologicznie opancwana, odznaczała się do- 


|skonale zaobserwowaiymi szczegóami, dojrza- 


łością w ustawieniu tematu aktorskiego i wydo- 
byciu ze” prawdy. Scena aktu ostatniego, po- 
przedzająca katastrofę, o wielkiej sile i jaskra- 


wym wyrazie, pomyślana była tem trafniej. że : 


tłólnaczy nasterująca po niei bezpośrednio zbro- 
dnię. Wiele życia wnicsła w kokieteryjną rolę 
Klaudyi Dobrzańska. Smętny, dramatyczny ton 
miala, jako Sonia, Kacicka (jakkolwiek postać 
ta już w literackiej koncepcyi zarysowuje się 
dość blado). Wyborny był Szymborski, grając 
starego idealistę, kreacyę w oświetleniu satyry 
jedną z najboleśnicjszych w dramacie. Konse- 
kwentnie opracował role Sergiusza Nowakow- 
ski, dając typ męża kochającego i zazdrosnego, 
tylekroć wybaczającego, zdccydowanego jednak 


i na popełnienie zbrodni w obliczu rzekomej pra- 
,wdy. Białkowski starannie nakreślił sylwetke 


rosyjskiego studenta-pesymisty. Na wyróżnienie 
nadto zasłużyli: Guttner (cvniczny filozof). No- 
wacki (książę), Wasilewski (doktor). Wyborny 
moment mimiczny w akcie Y miał Modrzewski 
w niewielkiej rólce służącego. 
Jan Pietrzyski, 
—— p 


Z TEATRU „BAGATELA, 


„Ziuta — moja żona”, 
Komedya w 4 aktach P. Gavoulta I R. Charvay'a. 
Występ gościnny M. Frenkla. 


Młoda panienka musi koniecznie iść za maż, 
w pewnym z góry już nakreślonym terminie. Nie 


je były nadzwyczajne, mając jednak na wzglę- 
dzie, że w tym roku zaorano znacznie więcej pól 
niż w zeszłym, można mieć nadzieję, że ilościo- 
wo zbiory nie będą Się przedstawiały siabiej, 
niż w roku zeszłym. Co się tyczy rzekomego za- 
kazu wywozu, te o takiem zarządzeniu posel- 
stwo nic nie wie i prawdcn>dohnie jest to po- 
głoska zupełnie nienzasadniona, 


gorszmy Się: tym razem nie rozchodzi się o ra- 
towanie pozorów, dobrej sławy, etc. W grę wcho- 
dzi tu spadek. Narzeczony pny Ziuty, anglik nie 
może atoli wstąpić w związki małżeńskie przed 
cdbyciem podroży naokoło świata. Sytuacyę mi- 
łosno-spaxlkową ratuje poczciwy ojciec chrzestny: 
który daje się namówić przez tą milutka dziew- 
czynkę uo posluvienia jej — na tiymczazem, bez 
żadnych konsckwencyi. Po roku wróci narze- 
czony, ojciec chrzestny rozwiedzie się z chrzest- 
nicą i odda ja anslikowi, który ukończy wła. 
snie Swą podróż naokoło świata! 

Tymczasem — (domyślacie się!) — to małżeń- 
stwo pozorne pewnego pięknego dnia zamieniło 
się w faktyczne a i anglik przybywa we właści- 
wym czasie, ale — już jako małżonek jakiejś 
egzoiycznej księżniczki murzyuskiej. 

Pomysł nie bsrdzo nowy, ale farsa dobrze zro- 
biona bawi, a nawet i zaciekawia miejscami. 
Mieczysław Hrenkel grą w iarscie starego benvi» 
vanta Ponarda i oczywiście mimo drugorzędnej 
roii wybija ją na pierwszy plan, dzięki ujęciu tej 
pbostati, kirg wypusaza w mnóstwo rysów i 
szczegółów tak mistrzowsko pojętych i wyko- 
namych, że zahypnotyzowany genialna gra widz 
ma zupelnie zludzenie prawdy i życia. 

Panna Modzelewska grała z romachem 1 swo- 
bodą rutynowanej aktorki role Ziuty. Podziwu 
godnym jest temperament i rewność siebie u 
młodej a wiele rokującej artystki. Radzilibyśmy 
jednak szczerze, by panna Modzelewską popra- 
cowała nad dykcyą i głosemi. Przy tych warun- 
kach praca ta się opłaci sowicie. 

Reżyser Noskowski dał wyborny, sympatyczy 
tvp podstarzałcgo kawalera, w którym budzi się 
serce i zmysłv przy ładnej dziewczynie. Pan 
Trzywdar i panna Gorajska tworzyli harmonij- 
ną parę jako stnoskani rodzice pełnej tempera- 
mentu córeczki. P. Czyński był b. dobrym an- 
glikiem. 

Zbyteczr>© chyba nadmieniać. że teatr był 
przepcłnnony. dla znakomitego gościa mnóstwo 
eklasków i kwiatów. którvch część dostała się 
także i pannie Modzelewskiej. 

K. Erumłowski. 
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„RONIEC KRAKOWSKI" 


Stan zasiewówiaprowizacya Wołynia 


(0d naszego korespondenta). 


Łuck, 7 czerwca, 

Stan gospodarczy: Zasiewy wiosenne w całym 
okręgu wojiyńskim są prawie na ukończeniu. 
Znaczny jednak procent pół pozostał odłogiem, 
już to z braku jnweniawza, już to z powodu o- 
późnienia w dostarczeniu nasjon siewnych dla 
ludności. Opóźnienie w dostawie ziarna na za- 
siew było spowodowane brakiem środków ko- 
munikacyjnych, Zboże , ziemniaki przychodzą 
w przeważnej części dopiero obecnie. Z powodu 
spóźuionej pory, ludność nabywać już ich nije 
chce, Wydziaj gospodarczy Urzędu okręgowego 
wydał polecenie starostom, ażeby pozostałe zbo- 
że było zmagazynowane do roku przyszłego. 

Stan aprowizacyjny w okręgu wołyńskim jest 
bardzo zły. Składnice powiatowe są prawie pu- 
ste, Najgorzej dzieje się pod tym względem w 
powiatach kowelskizn, włodzimierskim i sar- 


nych, Drożyzna woąż rośnie. Ceny ną artykuły 
pierwszej potrzeby przedstawiają się następu- 
jąco: 

Pud mąki żytniej 600 marek; pud mąki pszen 
nej 1200 marek; pud ziemniaków 120 marek; 
iunt chleba 14 marek; funt kaszy 30 marek; 
e ANR "— 


i 
neńskim, jako najwięcej przez wojnę zniszczo- | 


-- 


funt słoniny 70 marek; funt mięsa 20 marek; 
funt masła 80 marek; funt sera 25 marek; funt 
cukru 50 marek; jajo sztuka 3 marki; litr mle- 
ka 10 marek. 


ża. 


mf ae 


Falszywe wieśi o umowie gognodantzej 


francusko-ukraińskiej. 
(Telegram wtasny „Gońca Krakowskiego”). 
Warszawa, 7 czerwca, 

Od paru dn: krążą w Warszawie pogłoski, ja- 
koby grupa francuskich kapitalistów, przyby- 
łych do Warszawy, zawarła tu z przedstawicje- 
lami rządu ukraińskiego nader dogodne umo- 
wy na dostawę rozmaitych produktów do Fran- 
cyi. Na podstawie tej umowy już podobno wy- 
wieziono do Francyj przez Rumunię 25 miljo- 
nów pudów cukru, 

Według informacyi, zasiągniętych przez nas 
w sferach mjiarodajnych, prawdą jest tylko, że 
rzeczywiście w Warszawie bawi grupa przed- 
stawiciebi francuskiego kapitału, lecz żadnych 
rokowań z Ukraińcami bezpośrednio nie prowa- 
azi. 


Szkodliwe próby unieruchomienia ważnej 
gałęzi eksportu polskiego! 


Stan naszego przemysiu cementowego. — Mimo trudności wojenne 
posiadamy znaczne zapasy cemantu. — Nasza zdolność wywozowa. — 
Zamknięcie eksportu byłoby klęską dia gospodarki państwa. 


Wobec zapowiedzianego wniosku p. 
Bryla w Sejmie, który domaga się zaka- 
zu eksportu cementu, zwrócił się nasz 
współpracownik (k) do dyrektora Bpół- 
ki cementowej „Górka“ p. Rosińs o, 
jednego z najwybitniejszych fachowców 
w zakresie przemysłu cementowego £ 
prośbą o udzielenie nam  informacyi, 
jaki jest stan tego przemysłu, jego wi- 
doki rozwojowe, tudzież o wypowiedze- 
nie się w kwestyi wniosku o zakaz eks- 
portu. i 

Oto, co powiedział p. dyr. Rosiński: 

Kraków, 8 czerwca. 


Małopolska posiada trzy wielkie fabryki ce- 
mentu: w Szczakowej, w Podgórzu-Bonarce Í 
„Górkę* w Sierszy. Roczna sprawność cemen.- 
towni małopolskich wynosi 30.900 wagonów ce“ 
mentu, Uwzględniwszy jednakowoż chwilowe 
niedomagania węglowe, aprowizacyjne tudzież 
brak sił roboczych, przyjąć należy, że produk- 
cya cementu w zoku bieżącym osiągnie około 
18.000 wagomów. Zapotrzebowanie cementu w 
Małopolsce jest znaczne, wszelako zarówna 6- 
kecnie, jak przed wojną, nasza 
PRODUKCYA KRYJE W ZUPEŁNOŚCI PO- 
TRZEBY KRAJU, KOZPORZĄDZAJĄC PONAD- 
TO WIELKIEMI ZAPASAMI NA EKSPORT. 
Za czasów zaboru austryackiego wysyłała mia. 
mowicie Galicya 50 proc. swojej produkcyj ce- 
mentu na Śląsk Cieszyński, na Morawy, do 
Czech itd. 

B. Królestwo posiada cementowni 11, Wislko- 
polska natomiast ani jednej,  Cementownie 
Królestwa są również aktywne £$ 


PRODUKUJĄ O WIELE WIĘCEJ (POMIMO 
RUINY WOJENNEJ), NIŻ KRAJ MOŻE ZUŻYĆ 
NA WŁASNE POTRZEBY. 


Przed wojną wiele z nadwyżki produkcyi ce 
mentowej Królestwa szło do Rosyi. W r. 1918 i 
1919 ruch w cementowniach b. zaboru rosyj- 
skiego był bardzo słaby, a w kaźdym razie więk- 
szą część urządzeń fabrycznych nie mogła funk- 
cyonmować z powodu braku węgla oraz tej oko- 
Miczności, iż są to przeważnie fabryki o syste 
mie przestarzałym, dla których węgiel nizko- 
kaloryczny zupełnie się nie nadaje; natomiast 
fabryki małopolskie mogą przerabiać najgorsze 
gatunki węgla, do innych celów zgoła nieprzy- | 
datne, dzięki swoim nowoczesnym urządzeniom, | 
w smczególności zaś t. zw. piecom rotacyjnym. í 
Ogółem biorąc, Polska pod względem tlości | 
cementu była stałe aktywna, mając zawsze pod- 
dostakiem tego artykułu na eksport. Przed u- 
padkiem Austryi w skład fabryk malopolskich 
wchodziła także cementownia w Goleszowie 
pod Cieszynem. Fabryka ta o sprawności około 1 
12.000 wagonów rocznie, zaopatrzona w najnow- J 
sze urządzeńia techniczne, produkowała rów- 
nież dla Galicyi. Obecnie pry kalkulacyach Ma- j 


łopolski nie wchodzi już ona w rachubę, ponie- 
waż leży na terenie płehiscytowymn, Mimo to 
jednak mamy jeszcze 30.000 wagonów sprawno- 
ści Tocznej, która po pokryciu potrzeb krajc- 
wych wykazuje znaczną nadwyżkę. 

Ażeby zatem tej gałęzi przemysłu nie zdławił 
nadmiar produkcyi, nałoży wszełkiemi silami 
dążyć do odprowadzenia zbkytecznej fali we wła- 
ściwe koryto, a tom łożyskiem jest bezwątpie- 
nia, jak w innych dziedzinach, tak i tutaj, eks- 

Tymczasem nadchodzą z Warszawy ałarmu- 
jąec wiadomości o usiłowaniach pewnych kół 
sejmowych, które dążą do zamknięcia eksportu 
oementu z Polski, Na jednem z posiedzeń Sej- 
mu miano postawić wniggek nagły w tej spra- 
wie. Koła przemysłowe sę zdecydowane na Za- 
jęcie energlcznego stanowiska, ażeby tym pla- 
nom przeszkodzić. W tym celu Biuro Zjedno- 
czonych Fabryk Cementu wygotowało memo- 
ryał, który w razie potrzeby będzie odczytany 
in extenso na plenum Izby. Memoryał ów dowo- 
dzi, 

IŻ ZAMKNIECIE EKSPORTU CEMENTU 0- 

ZNACZA ZE WZGLĘDÓW GOSPODARCZYCA 

NIEPOWETOWANĄ SZKODĘ ZARÓWNO DLA 

PAŃSTWA, JAK I DLA SAMYCH PRZEDSIE- 
BIORSTW. 


Obecnie zapotrzebowanie cementu w kraju jest 
wpiawdzie wielkie, ale może doskonale uzyskać 
pokrycie, jeżeli tylko pozwolą na to warunki 
transportowe, Memoryał powołuje się na to, żo 
w ciągu stycznia, lutego, marca i kwienia b, r., 
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t.j. w ciągu 100 dni roboczych, przez 51 dni kył : 


wstrzymany ruch towarowy, czyli: 
49 dni na wysyłkę, W ciągu tych 49 dni dostar- 
czano cementowniom tylko (pizez dni 28—29) 
wagonów pochodzenia krajowego, tak, że fabry- 
ki mogły wówczas wysyłać transporty cementu 
jedynie dla celów krajowych, co pociągło za s©- 
bę oczywiście wielkie straty finansowe tak dla 
państwa, jak i dla przedsiębiorstw. 

Ubocznie mówiąc, cyfry w dziedzinie dostawy 
wagonów dla celów krajowych j eksportowych 
roztaczają obraz wręcz fatalny i świadczący o 
zupełnym chaosie, panującym w kompetentnych 
aferach . Tak n, p. w styczniu wozów do wysyłki 
mie bylo zupelnie przez dni 6, w lutym przez dni 
24, w marcu przez dni 14, w kwietniu przez 5 
dni, Wozy eksportowe były do użytku w stycz- 


| niu tylko przez 7 dni, w lutym przez 2 dni a w 


marcu także przez 2 dni, natomiast brakło wte- 
dy zupełnie wozów pochodzenia krajowego, tak, 
iż cementownie musiały tylko eksportować, po- 
nieważ używanie wozów ekzportowych do ce- 
lów krajowych zakazane było Surowo, 
Wracając do kwestyi ewentualnego zakazu 
eksporiu, należy stwierdzić, że w tyn: wypadku 


` niektóre fabryki cementu musiały wogóle ruch 


wstrzymać, Że zaś rzeczony eksport (niejako 


pozostalo ! 


Numer 155 


przymusowy) nie podkopał interesów państwa 
tego najlepszym dowodam, iz zapagy cementu W 
dniu 1. maja b. r, były o 600 wagonów więkSZe, 
aniżeli w Aniu 1, stycznia tegoż roku, a o 1200 
wagonów większe, niż w styczniu roku 1919. £ 
zatem 


ZAPAS CEMENTU, PRZEZNACZONY DLA KRA 

JU, NIE TYLKO WCALE NA EESPORCIE NIÉ 

UCIERPIAŁ, ALE NAWET WZMÓGŁ SIE ZNA 
CZNIE. | 

Jeżeli z jeđwej strony na eksport cementu po | 
zwalają wielkie zapasy w kraju, to z drugiej | 
strony eksport ten jest wskazany ze względów 
nadewszystko finansowych, jaso srodek nodale 
sionia waluty, ponadto uzyskujemy przezeń ró” 
żne niezbędne dla gospodarstwa specyalnie W 
tej dziedzinie ariykuły kompensacyjne, jak pe” 
sy skórzane, pztrzchne dla popędu fabryk, sme 
ry, worki papierowe, papier do wykładania bë 
czek i t. p, 

W ostatnich czasach małopolskie fabryki ce” 
mentu otrzymały zamówienia z Francyi į z H%% 
landyj, wszełiko transport w obecnych warun 
kach jest wykluczony,ze względu na brak be 
pośredniego połączenia, oraz na oporne stanowi- 
sko Niemiec, które nie pozwalają na transpo 
polskiego cementu, ponieważ pragną uczyni | 
własnym rynkem zbytu Holandvę i Belgie dis | 
zagłębia reńsko-westialskiego. 


Mmmm 


INTELIGENTNA KOBIETA — ZŁODZIEJKĄ, 7 
NIESZCZĘEŚLIWE MALŻEŃSTWO. — w DÓ* 
MU SCHADZEK. — 17 KRADZIEŻY POD PÓ* 
KRYWKĄ FILANTROPII, 
Warszawa, 7 czerwca, | 

uomisarzawi śledczej policyi warszawskig 
udało się schwytać pewną danię. która pozoru” 
jąc swe odwiedziny tilantropijaą m syp, zgi% 
szałą się do różnych znąnych w mieście osób £ 
kradła wszystko, co jej wpadio pod rękę. 

Dzieje tej Ż3-letniej zaledwie złodziejki 5% 
jakby rozdziałem z seusacyjnej powieści o upé 
dłej kobiecie. 

Ojciec jej, Wincenty Toniszewsk*, obecnie m 
żyjący, przed laty byi zdany jako adwokat przy 
sjięgły w Zduńskiej Woli, gdzie cieszył się z 
sztą jak najlepszą opinią. Córka jego, Zofia, $ 
trzymała 6-cio klasowe wykształcenie, 

Po śmierci ojca, pozostawszy z matką, pos” 
nowiła opuścić szary zakątek prowincyi i udes 
się do Warszawy. 

Było to w końcu roku 1918, Znałazłszy się © 
bruku warszawskim, nawiązala pewne znaj” 
mości i ostateczmie otrzymała posadę urz 4 
czki w biurze ministeryum spraw zagrano 
nych. 

Tu nawiązała wkrótce bliższą i zażylszą m% 
jomość z pracującym w tem biurze, niejaki 
Szyniańskim .Znajemość doprowadziła ‘ch n% 
bawem do ołtarza, | 

Małżeństwo to należało jednak do nieszczęśj 
wych, Szymański należał do t. zw. „ludzi na” 
statecznych”, Zacyowario się jego w biurze spó) 
wodowała wkrótce wydalen e zarówno jego, 
i jej z urzędu, Potem Szymański, zacią gnęw 
szy się do wojska, wyjechał na front, pozos 
wiając Zofię bez środków do życia, Czas pewiń 
tulala się po Warszawie, wreszcie otrzy mał 
znowu jakąś posadę na kresach. 

Wyjechała do Kowla. Jakoś z końcem 1919 © 
biuro, w którem pracowała, zwinięto, — wod. 
czego Zof a znowu powróciła do Wiarszawy. ze 
mieszkała początkowo w hotelu Wiedeński 5 
potem u pewnej „damy“, z którą był ię jeszć 
zapoznał jej mąż. „Dama“ ta, jak niebawem W 
pewniła się Zofia, utrzymywala dom schadź 
Odtąd Zofia zaczęła zatracać wszelkie po 
moralności į staczać się coraz szybciej do up” 
dku. 

W pogoni za pieniadzmi, których brak odo% 
wała, chwyciła się wzmiankowanego na W” 
pie środka. Została złodzijejką, 3 

W ciągu swej „karyery* złodziejskiej dop% 
Ściła się 17-tu kradzieży. Wartość skradzion 
przez nią rzeczy oceniono na sumę 235.300 E 
rek. 


Salon Dziel Sztuki 
Kraków ul. Św. Jana3. Tol. 2. 


poleca obrazy i rzeźby najwybitnić 
szych mistrzów polskich po cena 
umiarkowanych. 148 
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Korespondencya własna „Gońca Krakowskiego". 
Paryż, w czerwcu. 

Cudzoziemcy, gdy znajdą się w Paryżu, po za- 
czerpnięcju wrażeń artystycznych w teatrach, 
radzi zaglądają i do paryskich kabaretów, gdzie 
najlepiej można poznać dowcip, linezyę, lek- 
kość, a niekiedy (w odniesieniu do tematu!) i 
perwerayę Paryża. 

Orobliwym w tym rodzaju jest „kabaret 
śmierci“ przy bulwarze Clichy. Znajduje się w 
wąskim, piętrowym domu, którego fronton zda- 
leka już zwraca uwagę, gdyż zasłonięto go ża- 
łobnymi kirami o srebrnych firendzlach, Z o- 
gromną, białą czaszką i piszczelami, wyszytemi 
ną czarnej kotarze nad wejściem. W bramie stoi 
w stroju żałobnym portyver, po obydwóch zaś 
stronach widnieją oparte o ścianę dwu w'eka 
trumienne. 

Długą, wąską sienią, pośród czarnych ścian, 
malowanych w desenie z ludzkich szkieletów, 
dostajemy się do niewielkiej sali „iadalnej”, w 
której bufet ma kształt katafałku, a stoły, gdzie 
służba w strojach żałobników podaje wina i po- 
trawy, to zamknięte trumny, oświetlone żółty- 
mi płomykami świec woskowych, pomieszczo- 
nych w kamdcłabrach z kości i czaszek 

Conferencier, nadający sobie pozór dyrektora 
zakładu pogrzebowego, wprowadza przybyłych 
w nastrój, a mówiąc o znikomości rzeczy docze- 
snych, mie przyczynia się bynajmniej do wywo- 
łania humoru pośród gości kabaretowych. 

Bo też „kabaret“ śmierci“ nie ma na celu bu- 
dzenia wesela. Oto niebawem rozsuwa się czar- 
na kurtyna nad małą scenką, a oczom zebra- 
nych ukazuje się balet. Muzyka gra, pary tane- 
czne zawodzą jakiś szalony tan życia. Lecz ry- 
chło melodya muzyki przechodzi w akordy ża 
łobne, a młode ciała tanecznic zmieniają się w 
Szkielety. Szkielety tańczą dalej, uśmiechając 
Się próchniałemi szczękami, wyciągając ku wi- 
dzom okropne piszczele. 


otwarie mary, zapraszają jednego z gości, po- 
czem za pomocą luster i świateł wywołują złu- 
dzenie rozkładającego się ciała. Twarz leżącego, 
mątowo-zdłta, zwolna sinieje, usta i oczy oble- 
kają szafirowe plany, wreszcie skóra poczyna 
przysychać do kości i powoli opada na dno sar- 
kofagu, ukazując nagi szkielet. Na zakończenie 
spektaklu obdarowuje się widzów małymi 
szkielecikami i czaszkammi z porcelany. 
Wychodzących z „kabaretu śmierci" czeka je- 
S%xze6 jedna niespodzianka tuż u wyjścia, Oto 
obok bramy jest w Ścianie małe okienko, przez 
które woino każdemu zaglądnąć, by ujrzeć po- 
kój, obity kirem, katafalk pośród śwśiec i kwia- 
| tów, a w trumnie — samego siebie! Jak twier- 
| dzi conferencier, „należy się do wszystkiego 
Przyzwyczajać”, a zwłaszcza — do rzeczy nje- 
| uniknionych!“ Epilog ów daje prybyszom naj- 
silniejszą emocyę. Jota, 
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| Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. aa > 
Św. Medarda Wtorek 
Wschód słońca 4'30 8 
Zachód słońca 8'47 

zerwca 


Długość dnia 16'34 


TEATR IM. JUL SŁOWACKIEGO 

Wtorek: „Zazdrość“. 
Środa: „Polowanie na mężczyznę", 

TEATR „BAGATELAS, 
Wtorek: „Ziuta moja żona“ (występ Frenkla). 
Środa: „Ziuta moja żona” (występ Frenkla). 

TEATR POWSZECHNY, 
Wtorek: „Beben“, 
roda: „Bęken*. 

OPERETKA W NOWOŚCIACH. 

Wtorek: „Generał huzarów", 


Środa: „Muzykanci wiejscy", 
=, TN 
ZYGZAK2. 


liepriawraliczny katalog a „nowe. desae”. 


(m-m) Sekcya plastyków warszawskiego klu- 
bu artystycznego urządziła w swych salach wy- 
Stamyę dzieł niejakiego pana Szczuki, który po- 
Stanowi: „epater les bourgeoi* pogardę dla or- 
tografji w katalogu i igporowaniem komplet- 


„Clou“ programu w „kabarecie śmierci" sta- i 


Ą Nowi co wieczora tak zwane „crematorium". 
Do wnętrza sarkofagu, w którym spoczywają ` 
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Paryski „kabaret Śmierci".| Groźba ponownego zamknięcia granic. 


Względy walutowe nie usprawiediiwiają zamknięcia, a względy gospodar- 
cze przemawiają przeciw niemu. 


Kraków, 5 czerwca. 
(stin.) Jak już donosilismy, przed kilku dnia- 
mi; w czasie od 14 do 26 bm. odbyć się ma stem- 
plowanie względnie wyisniana pozostałych jesz- 
cze w obiegu w państwie polskiem banknotów 
koronowych, Jak się Gov iadujemi, wymiana ta 
znown ma być połączosa 
| Z ZAMKNIĘCIEM GEANIC I RUCHU "OWARO- 
WEGU I WOGÓLE WSZELKIEJ KOMUNIKA- 
CYI Z ZAGRANICĄ. 
Ewentualność ta przedstawia się nam. jako 
Poważna grczba dla naszej syluacyi gospodarczej 
Rozumiemy dobrze wszelkie konieczności pań- 
stwowie i uznajemy je w całej pełni. Jednakże 
| zawsze pozostanie otwartą kwestya — jakie inia. 


CLERET 


nowicie rozporządzenia niezbędne są w obliczu 
( tych konieczności, oraz kwestya racyonzlnego 
ł wykonania wydanych już rozporządzeń. 

t! Romporządzenie o zamknięciu granic już raz 
zostało wydane i z bezwzględną surowością wy- 
konane przy pierwszej wymianie not 100- i 1000- 

„koronowiych. ze skutkiem gospodarczym bardzo 

njemnym, co w swoim czasie wykazaliśmy. Cho- 

| dzi o to, by teraz nie powtórzono tego ekspery- 
` mentu, tem bardziej, że i sytuacya obecna przed 
stawia się nieco odmiennie. Jeżeli bowiem po- 
przednio napływ not 100 i 1000 koronowych z za- 
granicy a przedewszystkiem z Austry: był możli- 
wy, gdy kurs austryackiej korony był o 30% niż- 
szy od niestemplowanej, to teraz, gdy kurs au- 
airyackich koron jest przeciwnie o 38% wyższy 
to niebezpieczeństwo nie istnieje. Nie mamy 
zaś również powodu zamykać granice po to, aby 
banknoty koronowe nie były od nas zagranice 
wywożone. Zatem wogóle względy walutowe nie 
przemawiają za podobnem rozporządzeniem, nie 
mówiąc już o tem, że jest wogóle kwestyg sporną 
czy wówczas ta. kombinacya markowo-koronowa 

z wymianą i zamknięciem granic przyniosła ja- 

kieś korzyści. i 
Za zamknięciem granie na czas wymiany nie 

"przemawiają już stanowczo względy gospodar- 

' cze, przemawiają one raczej Stanowczo przeciw. 
Szkody z takiego zamknięcia płynące przewyź- 
T WOM, W = m 

nem jakiegokolwiek sensu w malarstwie. Wstęp 

do katalogu pana Szczui mówi sam za sibie: 

„Pszecif kostnieniu fformach znalezionych 
pszecif upodobaniom duba wygody pszecif fszy- 
stko trawiącym i naddelikatnym pszecii utosz- 
«miasniu roskoszy estetycznej spszyjemnością 
pszecif ciaspocie perfidji fstecznie tfu pszecif 
pszecif"'... 

Ów stróż prowincyonalny „piszącyzcałą naiw- 
nością „fhut ot podwuża” ani przeczuwał z pe- 
wnością, że stanie się poprzednikiem į zwiastu- 
nem „nowyhform' w sztuce. t 


Posiedzenie komisyi -aprowizacyjnej. 


(T) Wczoraj o godzinie 6 wieczorem odbyla 
się, w mniejszej sali posiedzeń w Magistracie. 
Rada komisyi aprowizacyjnej. 

Sekretarz magistratu p. Moskal zdał relacyc 
z obecnych stosunków aprowizacyjnych miasta: 
Od 30 kwiotnia do 31 maja br. Otrzymano dla 
aprowizacyi młasta ogółem 144 wagonów mąki. 
Z tego pożyczono do kopalń w Zagłębiu chrza- 
nowskiem, wielickiem i bocheńskiem 30 wago- 
mów mąki, zatem ludności tutejszej wydano 114 
wi 7 L. 

woła £ Beri b. r. nadeszło znów do Kra- 
kowa 60 wagonów mąki — z tego na deputaty 
robotnicze wydano 15 wagonów — gminie zosta 
ło do rozporządzenia 45 wagonów. 

Zapas ten starczy, jak zapewnia p. Sekr. Mos- 
kal, na trzy tygodnie, wydzielając po 1 klg. mą- 
ki na osobę. Ziemniaki począwszy od kampanii 
wiosennej tj. od 2 marca do końca kwietnia br. 
madeszły do Krakowa z Poznańskiego w ilości 
278 wagonów, z tego po rozdzieleniu między lu- 
dność miasta pozostało jeszcze 20 wagonów. 
Natomiast co do tłusczów oświadczył p, Moskal, 
że tych brak zupełnie. Pociąg aprowizacyjny, 
kursujący między Krakowem a Gdańskiem 
wczoraj przyszedł do Kiakowa i dziś zostanie 
wyładowany. Pociąg ten pojutrze odchodzi z 
powrotem do Gdańska po mękę dla Krakowa. 


- aan 


j Ministerstwo aprowizacyi wydało z końcem 


lutego rozporządzenie, aby gminy następujące: 
Kobierzyn, Prądnik Czerwony, Barek Fałęcki, 
Olsza i Pychowice, należec częścią do starostw 
podgórskiego i częścią do krakowskiego, były 
aprowizowane przez miasto Kraków, Magistrat 
Krakowa stanąt jednak na stanowisku wręcz 
przeciwnem. Z powodu tego wyłoniia się dys- 
kesya, czy gminy te włączyć pod wzflędem a 
prowizacyj do Krakowa czy też wnieść do Min. 


| Szają wszelkie możliwe zyski. Znowu bowiem 
muszą pozostac niezaopatrzone tereny plebiscy- 
towe. (Gdańsk pozostanie bez żywności a prze- 
dewszystkiem zostaną zerwane wszelkie 1elacve 
, naszego przemysłu : handlu z zagranicą w chwi- 
j li najfatalniej do lego wybranej. Wszak czeka- 
: my obecnie n^ Surowce. aa "aszyny, na sttykue 
ły pomocnicze niezbędne albo dla urncho- 
. mienia niektórych gałęzi przemysłu, alko dla ich 
| normalnego funkcyonowania. Przerwa dwutv- 
| gadniowa musi się na nich odbić fatalnie. Każdy 
i mający z tem: sprawami do czynienia v^e, że nie 
jk to pusłe słowa, ponieważ znajdujemy sie w 
; zupełnie wyjątkowem położeniu. Dwutygednia- 
we niejako wycofanie nasze z obiegu międzyna- 
| rodowego gospodarczo-handlowego iest poprostu 
katastrofą. Tembardziej, jeżeli nas. jax poprze- 
dnio, mają przez te dwa tygodnie nie dochodzić 
listy, telegramy, gazety — słowem żadne wiado- 
mości, jeżeli mamy być zupełnie odcięci — tak 
samo i od „fali taniości*”, która niepowstrzyma- 
nie idzie do nas z zachodu. Gdyby jednak — 
wbrew rozsądnemu przewidywaniu i dobrze zro- 
zumianym interesom ekonomicznym rozporzę- 
dzenie o zamknięciu granic mialo być z jakich- 
kolwiek względów wydane, mnicmamy, że wyko 
nanie go ulegnie pewnej łagodzącej modyfika- 
cyi Przedewszystkiem nie można wprowadzać 
stanu, jaki był — aby każda poszczególna ulga, 
każde wyjątkowe zwolnienie jakiejś czyto wia- 
mości czy przesyłki szczególnie ważnej, czy wne- 
szcie przyjazdu lub wyjazdu były zależne tylko 
bezpośrednio od ministra skarbu, który stanow- 
czo zbyt wielki ciężar bierze w takim wypadku 
ma swoje barki. Należy koniecznie rozszerzyć od- 
nośne kompetencye na niższe instancyc — np. na 
dyrekcye okręgów skarbowych 1 wyższe organa 
kotwoli granicznej, aby takie sprawy w wypad- 
, kach istotnie ważnych i zasiugujących na u- 
względnienie. mogły być wogóle załatwione szyb- 
ko. jak tego istota samej sprawy wymaga. Zhy- 
tni dnakonizm w tym wypadku więcej zawsze 
| przyniesie szkody, niż jej zapobiegnie. 


NEC "TERENIE W > a 0 
; aprowizacyi przeciw temu remonstracyę. Prze- 
| mawiali dr Bobrowski, Krujiski,  Kosobudzki, 
į Sawicki, dr Schwarzenberą-Czerny, _wiceprez. 
| Sare, dr Lang i inni. 
| Pomieważ zdania co do tej kwestyi były po- 
| dzielone, przeto wiceprezydent Sare podał pod 
| głosowanie wniosek, aby wnieść do Ministar- 
| stwa aprowizacyi remonstracyę przeciw rozpo- 
rządzeniu tego ministerstwa w sprawie aprowi: 
zowania powyższych gmin przez miasto Kra- 
ków, Wuiiosgek ten siedmioma głosami przeciw 
sześciu przeszedł Nadmienić wypada, że robot- 
nicy gmin tych, ewent. ich konsumy są dotych- 
czas przez miasto aprowizowane. W końcu we- 
szły w tok obrad różne sprawy, n. p. sprawa cen 
targowych, brak nabiału, masła itp. Ponieważ 
często ogłaszany przez tut, urząd wałki z lichwą 
cennik nie jest zgodny z cennikiem  jnnych 
miast, n, p. Lwowa, wynika z tego wywożenie 
stąd produktów n. p. masła przez spekulaniów 
do Lwowa. gdzie taryfa jest na 1 klg. o kilka- 
dziesiąt marek wyższa, niż unas. Stąd brak tego 
produk%u na naszym tangu. Radca Sawicki da- 
je projekt, by państw. urząd wałki z licbwą po- 
rozumiewał się zawsze z komisvą aprowiz. a 
także z urzędem badania cen, — dla unikmięcia 
ewent. konsekwencyi. Rówinież co do skoków i 
nierówności cen nablaiu na targu, oświadczył 
inspektor targowy p. Paleczny, że przyczyną 
wzrostu cen jest częste pospieszne lub wogóle 
niepotrzebne oznaczanie cennika maksymaine- 
go, który staje się zawsze cennikiem 'minimal- 
nym. W końcu omawiano kilka spraw n. p. ce- 
ny jagód, owoców itp. 

Na tem posiedzenie skończono. 


mm. |- = 


Reportaż dziennikarski przy pomocy 
telefonu bez drutu, 


(m-m) Z Londynu donoszą, iż po raz pierwszy 
historya dziennikarstwa zanotować może fakt 
cbslużenia pisma przez reportera z prowincyż 
przy pomocy telefomi bez drutu. „Daily Mail". 
chcąc wyeksperymentowac, czy możliwem jesl 
zastosowanie telefonu bez drutu w pracy dzien- 
nikarskiej wysłała jednego ze swych wspólpra- 
cowników do pewnego miasta w  hrahatwis 
Essex, ażeby za pośrednictwem telefonu bez 
urutu — podał swe informacye. Eksperyment 
udał się w zupeiności. 

Dwóch stenografów w lokalu redakeyi w Len- 
dynie przejęło artykuł podyktowany pizez re- 
, portera. Przy odbieraniu nie było żadnej pomyt- 
ki. Czynność gyktowania odbywała się szybciej 


Z o O O I PA KA NOA D» A EE ZZOZ ZOO 


| 


Str. 6 


niż przez zwykły telefon. s 
Nadmienić należy, że zanim sprawozdawca 
„Dailiy Mail“ zaczął mórić — odbierający sły- 
szeli radioielegramy, nadawane z wieży Eiffel 
do Chelmsfordu i z Nowego Jorku do Poldhu. 


Falalny wpadek artonnilowy w Pain 


SPOTKANIE Z AUTOMOBILEM KRÓLA GRE- 
CKIEGO POWODEM KATASTROFY. 

(m-m) Szerokie sfery Paryża są żywo poru- 
szone wypadkiem automobilowym, którego ofia- 
rą padł hrabia Kergarwu. Automobil, goszszę- 
cego obecnie w stolicy Francyi króla greckiego, 
jadąc z ulicy de la Faisanderie, zamierzał wła- 
¿nie skręcić na lewo, gdy na skręcie wynurzył 
się samcchód hrabiego Kergarwu. Automobil 
królewski skierował się na prawo, jednocześnie 
zaś szofer hrabiego, chcąc uniknąć zderzenie, 
wykonał zwiot na lewo tak nieszczęśliwie, że 
«padł na drzewo. Skutki tego były katastrofal- 
ne. Hrabia Kergarwu odniósł tak ciężkie rany, 
że niepodobna go było uralować. Młodociany 
książe Tonnay-Charente,. pasierb hrabiego, mu- 
siał poddać się amputacyi lewego przedramie, 
nia. Inne osoby, które jechały w automobilu 
między niemi hrabina Kergarwu odniosły lżej- 
sze obrażenia. Hrabia Kergariou pochodził ze 
starej arystokratycznej rodziny breiońskiej. Li- 
czył on dopiero lat 38. W czasie wojny odzna- 
czył się jako oficer lotniczy. 

Po e 

(T)EZIEN SŁOWACKIEGO W KRAKOWIE. VVvczo- 
raj cdbyłu się uroczysiość ku czci Słowackiego, zai- 
ażcyowana przez młodzież krakowskich szkół śred- 
oich. O godzinie 7.30 rano odbyło się nabożeństwo na 
Wawelu, następnie młodzież giranazyalna żeńska i 
tięska udała się na dziedziniec wawelski a do zgros 
madzenych przemówił jeden z uczniów. apelując do 
swych kolegów by rozpoczęli szeroką akcyę. zdąża- 
iącą do sprowadzenia zwłok Słowackiego do kraju. 
zakończył zaś słowami: „Króla Ducha, który dotychs 
czas błąkał się po obczyźnie, w chwili kiedy Polska 
powstała powinno się pochować w krypcie wawel- 
skiej obok Mickiewicza“. Następnie caa zebrana mło- 
dzież udała się pod gmach gimnazyum św. Anny, 
gdzie przy dźwiękach muzyki tegoż gimnazyum od- 
była się defilada uczniów przed sztandarami, Wies 
czorem w teatrze miejskim im. Słowackiego odbył 
się uroczysty wieczór. który rozpoczął przemową 
prof. Chrzanowski. Następnie kółko amatorskie ode- 
grało „Złotą czaszkę”. 

POWRÓT JENCÓW Z SYBERYIL Sekcya Wywias 

dawcza Czerwonego Krzyża w Krakowie donosi, że do 
kraju wróciło 400 inwalidów ze Syberyi, rodziny ma- 
ją być zawiadomione telegraficznie. 
i KONKURS NA FOTOGRAFIE. Polskie Tow. Kra- 
ioznawcze Oddział krakowski urządza konkurs na 
iotografię amatorską z zakresu: krajoznawstwa, osa- 
dnictwa. etnografii, dzieł sztuki etc, z terminem rads 
syłania prac do dnia 15 września 1940. Do konkursu 
stanąć mogą tylko fotografowie amatorzy. Bliższych 
iniormacyi udzieia p. Władvsław Skąpski. Kraków, 
Rynek 9, firma „Photo“ od 3—6 popol. 

Z KOMISYI MIESZKANIOWEJ. Dnia 5 czerwca 
adbyo się pod przewodnictwem  wiceprez. Sarego 
wspólne posiedzenie sekcyi skarbowej. komisyi mie- 
szkaniowej i gruntowej rady miejskiej, na którzm 
przyjęto wnłioksi Magistratu co do przystąpienia gmi 
ny miasta Krakowa do spółki mieszk "owej z uz 
działema 2.000.000 Mk. w gruntach. Na :zie uchwa- 
iono oddać na ten cel 4 parcele na gruntach  pofor- 
tecznych i 3 parcele na gruntach przy ul, Stonecznej 
w dz. 12. Następnie uchwalono przyjąć pożyczkę w 
kwocie 5,000.600 koron, udzieloną gminie przez rząd 
a państwowego funduszu mieszkaniowego na akcyę 
budowlaną w Krakowie t przystąpić do budowy 3-ch 
piętrowych domów w dz. 12. Wreszcie przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie z dotychczasowej działal- 
ności urzędu mieszkaniowego w Krakowie. 

WSTRZYMANIE RUCHU TRAMWAJOWEGO. Z 
powodu mającej odbyć się procesyi z kościoła św. 
Barbary w dniu 11 bm. magistra wstrzymuje ruch 
tramwajowy oraz koołwy tego dnia między godz. 5 
a 8i pół wieczorem na Małym Rynku. Pl, Maryacs 
kim i w ul. Siennej. 

PRZYDZIELENIE DO POBORU CHLEBA, Magi- 
<ira zawiadamia, że od wtorku 8 bm. konsumenci 
przydzieleni do poboru chleba w kat. Spółce handło- 
wej a poprzednio do piekarni Kozłowskiego mają 
rgłaszać się po chleb w sklepie Jana Kwiatkow- 
skiego Mały Rynek 5, Niepobrany chleb za poprzedni 
tydzień będzie jeszcze wydawał sklep rejonowy Spół 
ki handlowa. 

PODWYL."ZNIE ZENY NAFTY. Magistrat poda: 
je do wiadomości, że wskutek podwyższenia cen îra- 
chtu kolejowego ustałono cenę detailiczną nafty za 
1litrna 4 K 30 hal. Ze wzsiędu na zmniejszony kon: 
iyngent naftv dla Krakowa na miesiące letnie, 
zmniejszeną została dotychczasowa miesieczna ratya 
nafiy: dla gospodarstw domowych 1 litr; dia real- 
ności piętrowych 1 litr; dla realności parterowych 
pół litra; dla przemysłu 1 litr. Właściciele sklepów 
nie otrzymają wrzydziału nafty. W najbliższych 
dniach będzie wydawana nafta na miesiąc maji 
czerwiec, za zaległe zaś miesiące o ile rafinerye pa- 
deszlą zaległy kontyngent. 

OBUWIE DLA INWALIDÓW. Obuwie dla inwa- 
łidów wojennych wysoko procentowych i obarczos 
mych liczną rodziną, będących członkami Związku 
inwalidćw Wojenanyh sprzedawane będzie obuwie po 
conie 850 Mx., za jedną parę. od środy 9 bm. w lo- 
kalu „Związku inwalidów wojennych“ w Krakowie 
Plac WW. Świętych L. 1. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś premiera doz 
skonałej i pełnej humoru komedyi francuskiej p. t. 
„Beben“, która z olbrzymiem powodzeniem obiegła 
sceny polskie i europc'skie. Tytułowa postać odtwa- 
rza p. Morska. mne zaś roe spoczywają w rękach 
pr. Zdańskicj, Jarnińskiego, Koreckiego, Sarnowskie 
p Zhuckiego Magnuszewskiego, Kolwnsa, Boina- 
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: | rowskiego i in. Reżyseruje dyr. Jarniński — „Bęben* 


powtórzony będzie jutro í pejutrze a nastepnie w 


| sobotę. W piątek arcywesoła komedya łałuckiego 


| „Gesi i Gąski." 

PREMIERA ostatniej nowości O. Straussa „Mu- 
zykanci wiejscy* operetki w 3 aktach ndbedzie się 
we środę czerwca w teatrze Nawości, Resztki biletów 
nabywać można u Rudnickiego Linia A—B. „Muzys 
kanci wiejscy** ukażą się na afiszu przez środę, 
czwartek, piątek i sobotę, 

RZAD PODWAJA CENE SPIRYTUSU. Prosze- 
ni jesteśmy o zaznaczenie, że dr Josefert sekre- 
tarz Izby handl. nie jest autorem artykułu na- 
szego pod tym tytulem. 

(T) CZY ZBYTNIA GORLIWOŚśĆ?! Wczoraj a- 
resztował ajet policyi p. Mazur bez powodu Z0- 
stawiomego a chorego inwalidę p. Zawiślaka. A- 
resztowania tego dokonał agent rzekomo dla 
sprawdzenia tożsamości. P. Zawiślaka trzymano 
bez powodu 24 godzin w aresztach policlyjnych, 
mimo, że aresztowany wykazał sie dokumentami 
i osobistą legitymacyą. Byłby nieborak siedział 
tam może caiy miesiąc (gdyż o nim zupełnie za- 
pomniano, gdyby nie osobista interwencya pre- 
zesa Stow. b. Legionistów dra Kwiecińskiego. 
Panie Mazurze. czy nie zbytnia to gorliwość? 

(T) NA TROPIE WIELEIEJ SZAJKI EURO- 
PEJSKICH ZŁODZIEI Przed kilku dniami 
wpadła tut. policya na ślad olbrzymiej szajki zło- 
dziai, która grasowała po różnych miastach Pol- 
ski, Łodzi, Warszawie, Krakowie, Lwowie, Mo- 
kotowie itd. Ostatnio dokonano wielkiego wła- 
mania do sklepu jubilerskiego Dąbrowskiej we 
Lwowie, gdzie skradziono kosztowności za prze- 
ezło 10 milionów marek. Aresztowano w tej spra- 
wie niejakiego Pajdę byłego pracownika  księ- 
garskiego. Nadto dokonano onegdaj kilka are- 
sztiowań w aWrszawie. Aresztowani zostana do- 
stamwieni do tut. aresztów policyjnych w celach 
konfrontacyi. Jak dotąd okazuje się zc śledztwa 


| 
= ci mieli doskonałe zorganizowaną służ- 


bę „wy viadowezg“ wysyłali szyfrowane depesze 
i grasowali także poza granicami Polski. 

(T) ZŁODZEJ O KILKU NAZWISKACH. Już 
mtczoraj donosiliśmy, że aresztowano Henryka 
Ankiela i jego kochankę Józefę Pytel. Jak się o- 
kazuje ze śledztwa Ankiel posiadał fałszywe do- 
kumenty i obce (które naturalnie komuś skradł) 
na mazwisko Alojzego Patyny inwalidy (doku- 
ment wojskowy) zamieszkałego przy ul. War- 
szawskiej 4 i na nazwisko Maryana Lipiarza 
zam. przy ul. Pędzichów 24. Ankiel widać „zara- 
biał“ dużo pieniędzy, gdyż znaleziono w jego 
mieszkaniu kilka nowych garniturów, jeden za 
7.000 marak od pierwszorzędnego tutejszego 
krawca. Kochance swej kupił Ankiel torebkę 
srebrna za 6000 marek. Nadto znaleziono przy 
nim srebrne dolary amerykańskie (widać okradł 
jakieroś Amerykanina) i wiele innych pieniędzy. 
Ankiel podczas aresztowamia porzucił 
niach „Telegrafu' 15.000 Mk. 

(T) ARESZTOWANIE SKLEPIKARZA ZA PA. 
SKARSTWO. Na doniesienie do tut. urzędu wal- 


w sie- 


ki z lichwą, przeprowadzili funkcyonaryusze te- 
go urzędu rewizyę w sklepie Dmytruka przy ul. 
Podwale 1, gdzie stwierdzono, że pobiema on za 
masło po 200 Mw. za kilogram, mleko zaś sprze- 
daje w małych kubkach po 5 koron (4 kubki na 
jeden litr — 20 koron). Nadto stwierdzono, że 
Dmytruk paskuje sacharyng, tytoniem j pieczy- 
wem a także brak w jego sklepie cennika. Ponie- 
maż Dmytruk podczas czynności organów kon- 
trolnych zachowywał się wyzywająco i utrud- 
nial zbadanie sprawy, przeto aresztowano goi 
odprowadzono do urzędu wałki z lichwą. Dmy- 
truk został skazany za brak cennika i pokątną 
sprzedaż pieczywa na 3000 Mk grzywny a nadto 
6 dni aresztu. Sprawę zaś jego manipulacyi li- 
chwiarskich oddano prokuratoryi. 
(T) ARESZTOWANIE ZA KRADZIEŻE, Poli- 
cya tut. aresztowała wczoraj Rozaiię Kasperkie- 
wicz 1. 31 ze Lwowa. którą przyłapano na gorą- 
sym uczynku kradzieży pielizny na strychu. Are- 
| Sztowano 23-letniego Mojżesza Kremera, który 
,miósł toboł bielizny z kradzieży. 
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Numer 156 


Ruch giełdowy. 


Kraxów, £ czerwca. 

(4) Ruch na giełdzie nieco słabszy — częścio” 
wo także wskutek wprowadzenia po raz pierw- 
szy w dniu wczorajszym notowań w walucie 
markowej — co zmuszało kontrahentów do cig- 
głych przerachowań. 

W papierach lokacyjnych i akcyach banko- 
wych oraz przemysłowych zupelny zastój. Jedy- 
nie P. T. H. I i II em. znalazło stałych nabyw+ 
ców. Za akcye te płacono 280 Mik. Ruch w valu- 
tach i dewizach nieco żywszy przy prawie nie- 
zmieniocmym poziomie kursowym. Z wsiul Zar 
granicznych marki niemieckie podniosły się na 
462 — dewiza zaś na Berlin z początku osięgnę- 
la 476, przed zamknięciem zebrania giełdowego 
spadła na 457.50. Dolary podniosły się zaledwie 
o 2 punkty. Natomiast ruble dumskie idą w dal- 
szym ciągu w górę. Żądano za nie 70. 


CEDULA KURSOWA GIELDY KRAKOWSKIEJ 
Z DN. 7 CZERWCA, 


Walaty. Marki niemieckie po 100 ofiar. 410 żądh 
440. Marki niemieckie po 1000 ofiar. 445 żąd, 465, 
transakce. 462. Ruble carskie po 500 rb. ofiar. 250 
żąd. 265 tramsakc, 259—260.40. Dolary ofiar. 
170, żąd. 185, transakc. 180. Dolary kanadyjskie 
ofiar. 130, żąd. 145, transakc. 142,25. Lei rumuń- 
skie ofiar. 370, żąd. 380. transakc. 374. 

Dewizy. Berlin transakc. 416--457.50. Praga 
tnansakc. 400—402.50. Medyolan transukc. 11.62. 

Akcye Tow. handl P. T. II. I i II em. ofiar, 445, 
żąd. 465, transakc. 445—485. Impex ofiar. 270, 
żąd. 300, transakc. 282—280. 

Lwów, 7? czerwca. 

Słaby ruch na giełdzie trwa nadal. Dewiza na 
Berlin była poszukiwana i uzyskała u nas kurs 
480, podczas gdy w Warszawie była o 20 punk- 
tów słabsza. 

Grzywny i klarbowańce idą w górę. 

Naogół kursa znacznie słabsze. Dolary i fran- 
ki spadły o kilka punktów. aMrki niemieckie są 
tańsze, tylko leje rumuńskie wykazują zwyżkę 
kursu o 10 punktów. 

Dewiza na Wiedeń spadła o 10 punktów i nos 
towała wkońcu 102. Tendencys wyraźnie zniżko- 
wa, usposobienie bez ochoty. 


CEDULA KURSOWA GIEŁDY LWOWSKIEJ. 


Ruble carskie po 1000 — 238 (252), ruble pa 
500 — 245 (259), ruble carskie drobne 206.50 
(220.50), ruble dumskie po 1000 — 52.50 (59.50), 
ruble dumskie po 250 — 38.50 145.50), karbowań- 
ca po 1000 — 16.80 (22.40), grzywny po 500 i wy- 
żej 14 (19.60), rm transakcyach 16.60, 100 franków! 
francuskich 13.65 (15.05), 100 franków szwajctar- 
skich 3.360 (3500), szterling 630 (770), dolar ame- 
rykański 175 (189), dolar kanadyjski 133 (147), 
marki niemieckie po 1000 — 469 (483), marki nie- 
mieckie po 100 — 448, (462), łei rumuńskie po 500 
357 (371), lei rumuńskie drobne 266 (280), liry: 
włoskie 980 (1120), czeskie korony 371 (583), ko- 
rony austryackie stemplowane 77 (91), dewiza 
na Londyn 630 (770), Paryż 1400 (1540), Zurych 
3500 (3640), Praga 427 (448), Wiedeń 98 (112), Ber- 
lin 472.50 (486.50), transakcye 480, Nowy Yonik 
175 (189), Medyolan 1015 (1155). 


CEDULA KURSOWA GIEŁDY WARSZAW: 
SKIEJ Z 7 CZERWCA, 
Warszawa, 6 czerwca. 

5-proc. obligacye Warszwy z r. 1915-6 wartość 
kuponu 2,37,6 żądeno 218, poszukiwano 210,60. 
Warszawy z r. 1917 wartość kuponu 2,60, trans. 
99,75—95,50, żądano 111, poszukiwano 98, 5-proc. 
obligacye banku ziem, żądano 102, poszukiwa- 
no 99, listy zastawne 4-proc. wartość kuponu 
0,24, transkc. 206—204,75, żądano 204, poszuki- 
wano 202, 4-proc. ziemskie wartość kuponu 8, 
5-proc. miasta Warszawy 412,1 żądanao 228, 
poszukiwano 271, 9.proc. warszawskie wartość 
kuponu 3,6j,3, żądano 214, poszukiwano 207, 
Łodzi 1,831, 4 proc. miasta Łodzi 1,64,8. 

Waluty: Ruble carskie setki 246'50—246, pięć- 
setk; 262—267—26750, Ruble dumskje po 1000 — 
63, 66, 65, dumskje po 250 — 45. Franki francu- 
skie 14'25—14. Dolary Stanów Zjedn, :84—178'50, 

Czeki na Paryż 1425—14, Szwajcaryę 35'50— 
34'75, Nowy Jork 183—-182, Medyolan —, Berlin 
465—467—469'50. Wiedeń 11450—110 Lei 3'80 
do 3'65. 
(EEE UE 0 W WEG O... 


Zakończenia strajku mętalowców. 


Warszawa. (PAT) „Dziennik Powszechny” 
podaje: Trwający blisko od 2-ch miesięcy strajk 
robotników fabryk metalowych zakończył się. 
Robotnicy jutro powracają do pracy. 


="... 
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Numer 154 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Hekorstnkeya gabinetu kwesty najbiszego tygodnia 


Sekwesir będzie uchwalony. — P. Skulski zostanie nadal premierem. 


Warszawa (tel, M.). Wedle wszelkiego praw- 
dopodobjeństwa, zostanie rekonstrukcya gabi- 
netu przeprowadzona już w bieżącym tygodniu. 
dle mcżna jeszcze dotąd z calą pewnoścą stwier 
ić, czy przesilenie obejmie cały gabinet, czy 
też skończy się tylko na personalnych zmianach 
W nickiórych resoriach. Jest więcej jak pewne, 
wtcrzowe posiedzenie Sejmowej kzmisSyi a- 
Prowizacyjnej zreasumuje okecną swą uchwałę 
wypcwiadającą się przeciw sekwestrowi ziemio- 
płodów, co umożliwi panu Skulskiemu współ- 
działanie przy twzrzeniu nowej większości sej- 
Mowej i Oparcju na niej przysziego gabinetu, — 
naczyć bowiem należy, że przy wszystkich 
komkinacyach nSliiycznych Obecny prezydent 
ministrów Skulskj tr.nmy jest w rachakę jako 
Premier nowego rządu. W dzsiejszem stadyum 
przesjlenia trudno jest jeszcze mówić o kombi- 
Dacyach personalnych, w każdym razie istnieją 
One j różne wieści na ten temat obiazają kuloa- 
ky sejmowe. Wedłe tych wieści, które atoli u- 
wiażać należy za ballon d'essai raczej, Liż za re- 
alng jnformacyę, pan Skuiski, oprócz prezyden- 
tury gabinetu miałzy objąć także ministeryum 
praw wewnętrznych, pierwszym přdsekreta- 


tzem stanu w tem ministeryum zostałky wów- ; 


| na tentem posiedzeniu nieobecni, 


kretarza stanu Dąbskiego, jako kandydata na 
stanowisko ministra rolnictwa, Ignacego Da- 
szyńskiego (ministerstwo spraw zagranicznych), 
cyrektJra Polskiej krajowej Kasy pożyczkowej 
(skarb), dra Władysiawą Stesłowicza (handel i 
przemysł), generała Sosukowskiegą (Sprawy 
wojskowe), Bzejskiego, prezesa narodcwej par- 
tyi rokotniczej (ministeryum byłego zabJ3ru pru- 
skiego), Naturalnie lista ta nie może być już 
choćby dlatego kompletną, że wyloniła sę ona 
z kombinacyi. kursujących w kuloarach sejmo- 
wych. 


. 9% e 


Z poweżnych kół sejmowych dowiadujemy 
się, że na dzsiejszem posjedzeniu znajdzie się 
napewno większość głosujących za sekwestrein. 
Do tych bowiem, którzy głosowali poprzednio 
za sckwestrem, przybędą teraz dwaj członkowie 
pos. prez. 
Federowicz i pos. arcyb. Teodorowicz, 

Nadto mają się wypowiedzieć dzisiaj za sekwe 
sirem ci, którzy poprzednio wstrzymali się od 
głosowania, jak przedstawiciel klubu mieszczań 
skiego (de Rosset), który poprzednio, nie mając 
dyrektywy sewgo klubu, zachował stanowisko 
wyczekujące. 


Czas pos, Kiernik, poza tem wymieniają podse- f 
m=-———=: 0 tm god" woo "©" E a EA 
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Warszawa, (Tel, M.) 
Meniarne potwierdzają  sygnalizowaną już 
Drzezemnio wiadomość, że istnieje zamlar 
wprowadzenia projektu konstyiucyi w dniu 15 
tzeruyca na porządek obrad Sejmu, Intencyą 
brezydyum klubów sejmowych będzie, aby 2-gie 
f. a zrtz  G 


t konstui weidzje (o czerwca na fortm Sejmowe. 


Kierujące koła parla- 7 czytanie konstyiucyi skończyć przed feryami, 


które mają się rozpocząć w połowie lipca. Spel 
nienie tego zamiaru zależy od rozwoju dysk"1 
cyi. Przewidywane są tylko trzy główne punk- 
ty sporne, dwuizbowoć, wybór nacśzelnika pań- 
sawa j zakres władzy naczelnika państwa. 


Wisor God nie wdilazynje gia 1 narodowa demokracją 


Warszawa (tel. M.). Prasa, zbliżone do mini- ; nie kryje się też z tem, że nie solidaryzuje się 


Stra skarbu Gnabskiego, pisze, że stronnictwa 
sejmowe są przeciwne zmianie ministna skarbu, 
uważając za szkodliwe ciągie zmiany na tem 
Stanowisku. Wedle tej prasy minister Grabski 


nt (i 


nN 
ili 
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ze stanowiskiem narodowej dmokracyj, nje wy- 
stępuje zaś z tego stronnictwa formalnie wyłą- 
cznie «dlatego, aby nie kyć posądzonym, że robi 
to dla zatrzymani. teki, 

| u Bo 0 a i | 


rupónje podzial Slaska Dez płotistyt. 


Akcvą tą kieruje londyński Foreign Office, inspirowany przez Benesza. 


Warszawa. (Tcl. M.) Z kół zbliżonych do dy- 
plomacyi państw ententy w Warszawie dowia- 


dujemy się, że rządowi polskiemu została prze- | 


dłożona zupełnie konkretna propozycya, doty- 
€ząca podziału Śląska Cieszyńskiego między 
Polskę i repuklikę czesko-słowacką. Tem sa- 
mem słałoby się nieaklualnem przeprowadzenie 
Blebiscytu na tem terytoryum. Ententa propo- 
nuje stworzenie komisyi międzynarodowej z 


królem belgijskim Alzertem na czele. Komisya . 


ła miałaby dokonać podziału Śląska, przyczem 
Obie strony musisiyby się zgodzić na uznanie 
decyzyj tej komisyi za obowiązującą. Jak sły- 
chać jnterpelacyi w tej sprawie podjął się poseł 
francuski w Warszawie, działający na podsta- 


wie iustrukcyj z Paryża, Istnieją poważne po- | 


Szlaki, że za kulisami kieruje całą ią ekcyą 
midyński Foreign Office, inspirowany przez 


1 Namotnienie zalogi alianckiej na Sasku. 


Cieszyn, (PAT) Jak się dowiadujemy załoga 
| aliancka na Śląsku Cieszyńskim będzie wzmo- 
ceniona. Komendę obejmie generał Des Torae8. 
Szefem jego sztabu jest kapiian Casanowa. Za- 
stępcą porucznik Hasse. Dla wzmocnienia za- 
łogi na Śląsku przybywa batalion 29 francuskie- 
go pułku strzelców z karabinami maszynowy* 


maszynowymi. Batalion włoski przejechał już 

przez Wiedeń. 

Strajk polskich dzieci szkolnych na 
Górnym Sląsku. 

Warszawa. (PAT) „Gazeta Warszawska” po- 
| daje: W wielu powiatach Górnego Sląska wy- 
buchają w ostatnich czasach strajki dzieci 
szkolnych, JeSt to protest przeciwko zachowa- 
| niu się nauczycieli niemieckich, nie chcących 


<= ego ministra Spraw zagranicznych Bene- | uznać równouprawnienia języka polskiego w 


ann PEPE 


AP p > 
liltster Patek wyjeżiża do Londynu 
Wasszawa (tel. M.). Fotwjerdza się, że wiado- 
Mość, iż minister Petek udaje się w najbliższych 
dniach do Lendynu į Paryża, Wyjazd ten znaj- 
luje się w łączności ze sprawą plebiscytu na 
Slasku Cieszyńskim i na Śląsku Górnym, a tak- 
że udziału Polski w kouferencyi w Spaa. 


General Sosnkowski na froncie, 


E a arszawo (tel, M.). Jak się okazuje, wicemi- 
g au r spnrax wojskowych, gererał Kazimierz 
„OSniuwski bawi -na froncie i óSwdozi armią, 
która »tszczycić się mIże wsraniełami zwycjęs- 
Wami nad wojskami sowieckiemi. Agendy mi- 
Nistery ulne w zasiępsiwie generała Sosnkow- 
Kieta pelni obecnie generał Emil Goiogórsk 


— ZR 


| 


| Liga narodów odbędzie posiedzenie 


szkołach. 


Rząd amerykański nie pozwoli, 
Warszawa (tel. M.). Z Waszyngtonu donoszą, 
że sekretarz stanu w Waszyngtonie odpowie- 
dział kategorycznie ną zapytan.e kół handlo- 
wych amerykańskich, że rząd amerykański nie 
pozwol kupiectwu na żadne Stosunki z Sowde- 
' PR. 
a 
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w sprawie konfliktu czesko-polskiego 

Praga (PAT). Czeskie biuro prasowe donosi z 
Paryża: Wedle doniesiemą „Tempsa* radca Ligi 
narodów odbędzie w przyszłym tygodniu posie- 
dzenie w Londynie, na któerm cbradować bę- 
Gzje także w sprawie koafliktu ezesko-polskie- 
w sprawie ciczzylnskiej. 


ga i 


mi i 1 batalion włoski również z karabinami | 
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Rokowania z bolszewikami nle po- 
winny być prowadzone oddzlelnie. 

Paryż (PAT). Radio, Omawiając doktryny, 
któremi Lloydy George powduje się w swojej po- 
iityce w stosunku do rządu sowiciów, „Temps“ 
wyprowadza. wniosek, że żaden ze sprrzymierzeń- 


j ców nie może wejść w bliższy związek z kolszę- 


cchonncć « 0 DA RANA a 0 
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wikami i prowadzić z nimi rokowań politycz. 
nych z krzywdą dia innych sprzymierzənych. 
W myśl powyższego wywadu pokój na wszyst- 
kich frontach Rosyj winien być jednocześnie za- 
warty, wierzycjele winni zaś Otrzymać odpo- 
wiednie gwarancye, 

gp pa a nan A 

Zwycięstwo wyborcze socyalistów 
rzącowych w Niemczech. 

Berlin PAT), Do godziny 12 w południe zna 
ne były następujące wyt'wki wyborów do parla- 
mentu niemieckiego: 205 socvalistów większo- 
ści, 12 niezawisłych soevalistów, 1 komunista, 
15 demokratów, 18 członków centrum, 11 człon- 
ków niemieck ej partyji ludowej, 1 członek wir- 
temberskiej partyi mieszczańskiej, 3 członków 
wirtemberskiego związku włościańskiego, 1 czło 
nek szlezwicko-holsztyńs%*ceo decmskratycziego 
stronnictwa włościańskiego, Wśród wybranych 
znajdują się między innymi z centrum Erzber- 
ger i Faehrenbach j minister Wirth, z niezanvi- 
słych Zieth, Ledebour. Kochmann, z niemieckiej 
partyj ludowej Lersner, komunista wybrany na- 
zywa się Hechent i pochodzi z Kamienicy (Che- 
mnie). 
TŰ S 


- ogorszenie w stanie zimy 


eme W stanie Ziłówia Wilsona. 

Paryż (PAT). „Echo de Paris“ donosi z Wa- 
szyngtonu, że zdrowie Wilsona znacznie się po- 
gorszyio. Lekarze doradzają operacyę chirurgj- 
czną. 
ZZA 
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Wiec stronnictwa „Wyzwoienię”, 

Waiszowa tel, M.). Wczoraj odbył się w War- 
szawie olbrzymi wiec, zorganizowany przez człon 
ków strvonnietwa ludowego „Wyzwolenie Na 
wiec ten zgromadzili się delegaci włościan g: 
całego Kraju, w liczbe przeszło 10 tysięcy. —, 
W czasie pochodu ncszon» transparenty z Dae 
Pisami, domagającymi się jedJncizbowego Sej- 
mu, reformy rolnej i t, d, Po wiecu zebrani udali 
się przed gmach Sejmu, gdzie delegaci złożyli 
marszałkowi uchwałę, protestującą przeciwko 
dalszemu przewlekaniu konstytucyj, domagają- 
cą się wprowadzenią w życie reformy rolnej, w 
duchu uchwały z dnia 10 lipca, niezwłocznega 
rozwiązania Sejmu dla dokonania nowych wy” 
borów. Delegaci żądali jednoizbowości przyszłe: 
go Sejmu, aj p R wyberu naczelnika 
panstwa przez lud j stałego powierzenia w . 
szłości dowództwa 6,5 eM nad armię Pit- 
endskiemu. 
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„Salon Sztuki“ 
ul. Szpitalna Nr. 40. 


(naprzeciw teatru miejskiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mf. 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach nmiar* 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym wśte 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuki, z£e 

prowadza dyrekcya również 


=== sprzedaż na spłaty. === 
Telefon 2486. 1481 ' 


-Automobile do wynajęcia 


d-osobowy i 5-osobowy na bliższe i dalsze tury oraz 
ciężarowy na 3500 kg. Zgłoszenia przyjmuje inżynier 
JAN STRZAŁKOWSKI, Starowiśina 16, I. pietro. 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
ś. p. Maryi Wałkównej składa serdeczne „Bóg 
zapłać“. Rodzina. 


Dnia 5 czerwca 1920 odbył się w Krakowie ślub panny 
Wandy Janiny Steinhausówny córki posła na Sejm 
Dra Ignacego Steinhause z panem Drem Józefem Ada- 
mem Schoenbornem adwokatem z Jasła. 1513 


Cieśle i przedsiębiorcy ciesielscy! 


Właściciele młynów na Białuszy w Ziełonkach przystę- 
pu Go gruntownej odbudowy jazu, z którego dopływa 
woda do 7 sąsiednich młynów. Jaz ten będzie budowany 
z drzewa dębowego obrobionego i w tym celu zapraszamy 
majstrów ciesieiskich i przedsiębiorców do składania ofert 
za wykonanie robót. Bliższe informucye i oferty należy 
składać u I. Abrahamera w Krakowie ł.obzowska 5, I p. 
w godz. od 9—12 i od 3—6 pop. i 151 
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Str. 8. „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 156. 
EROTER - Podpisana Rada Zawiadowcza zwołuje niniejszem Kapelusze męskie, damskie 


ian Bey pre zy A JA! i cziecinne 
Sterawiślna nr. 1. 1504 LP i ho: A8 la sprzedzje hurtownie 150 


ir wwasicia akcyonaryuszy firmy: Fabrvka produktów chemicznych Syndykat Koszykarski w Krakowić 
„ezlowiei: ©osł i bezdomny, Liban Towarzystwo Akcyjne w Krakowie-Podgórzu. Floryańska 32, rełailicznie ui. nie wi. Gołębia 14, 14, partet, 


który po dwuistoiem leczeniu 


się z chorebx piersiowej oraz are ; odhedbie Gie w PG s 
reumatyzmu róg i paraliżu Zgromadzeuie odb dyórzu dnia 26 czerwca b. r. o godz 


boku lewego, wskutek czego 41-4ej przedpałudniem z następującym porządkiem dziennym: i 505-markowe akey € 


stracił władze roki lowej, zaaj- 1) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej za rok 1919. 

e się w wa sapar 2) Sprawozdanie rewizorów rachunkowych. Polskiego Przemysiu How 
czliweam z powodu raku ZY Ez: : : ż k Ą 

OKAY Go Pa z piko di 3) Zatwierdzenie rachunku rocznego za rok 1919 i udzielenie abso- są wyjątkowo korzystną i abso- 


lutory um Wadzie Zawiadowczej. 
zupełnego bral ubrania, obu- lui ni ] ka d 
wia i bielizny, apeluje przeto 4) Powzięcie uchwały odnośnie do rozdziału i przeznaczenia zysku tnie pewną lokacyą pitału F 
Zaliczki po 175 Mk =r każdą akevę przyimują pierważ 


do litościwych. szlachetnych | bilansowego. 
k j z A f rzędne banki. Jest to pierwsza w Państwie Polskieli 
a PPOTaYco wa proszae 5) Wybór członków Rady Zawiadowczej. wielką fabryka Poza kolek izolacji koro ss któ 


okornia o jay starzyznę u- 
brania, bie Niżny obuwia. Ła- 6) Wybór dwóch rewizorów rachunkowych i jednego zastępcy. ra zatrudni przeszło 1000 robotników, Olbrzymi zbyt jeśl 
skawo datki upraszam nadsy- 7) Wnioski. zapewniony. Cło ochroane wyklucza konkureneyę zag” 


lać pod „Nieszezęsliwy* do Rad i niczną. | 
Admin. Gońva Krak. 1499 a zawiadowcza. Wysoka dywidenda i szybki wzrost wartość. d 


N d Pe, ma Wyciąg ze statutu Towarzystwa. akcji niewątpliwe. 
aqrocę ct(rzyma, Ażeby módz wykonać prawo głosowania, należy złożyć akcye najpóźniej na sześć Prospekty i delzlaracye wysyia bezpłatnie 1308 
kto wskaże miejsze pobytu 


dni przed Wslnem Zgsomadzaniem w kasie Towarzystwa ($ 23). Akcyonaryuszom. którz Spółka Akce na Pols go Frzem łu 
w ten sposób wykazali prawo głosowania, wydane będą karty legitymacyjne, opiewające E 23 j kieg z” > i. ys 
na ich nazwisko z przytoczeniem ilości głosów. 1506 Korkowego, W arSszawa, Zórawia i 1. 


Kraków- ____ Kraków-Podgórze, ania 5 czerwca 1920. z R A 
Sprzedaż kurtowne i detaliczna! 


PIERWSZE WALNE ZGROMADZENIE | wiktor szoraczek | 


dawniej we Lwowie obecnie 


+ . e r 
Spółki akcyjnej „Trzebinia“ Fabryka maszyn KRAKÓW, UL. WOLSKA 3 
poleca po cenach konkureneyjuy 
i narzędzi rolniczych, odlewnia żelaza i metali | | Prótnabiaiena bieliznę i ua prześcieradł „+ «u 
Zefiry, płócienka, druki | nxiordy kolorowe 
odbędzie się w Krakowie w sobotę dnia 19-go czerwca o godz. 31/» pop Kiot czarny na podszewki 
à Materyały na ubrania i suknie darrakie 
Fończochy damskie i dla dzieci 
Skarpetki 
Nici do szycia na szpulkach 
Sznurowadłia czarne do bucików bardzo silne. 
Próbki posyłam za poprzedniem nadesł:'niem 10Mk, 
które zwracam. gdy mi próbki zosturą do 14 dni 
odesłane. 
Wysyłam wszędzie do całej Polski za zaliczką przy 
nadesłaniu odpowiedniego zadriku raze” z zamó- 
wieniem. — Kółkom rolniczym, kupcom I konsumom 
znaczny opust. 1419 


ne:go sy» Franeiszka Siejki, 
lat 19, blondyna, oczy siwe, 
średniego wzrostu, źle umy- 
słowo rozwiniętego, nie umie 
czytać ani pisać. Zaginął 28 
maja, wracając z poboru w 
Chrzanowie wsiadł do pocią- 
gu odchouzącego w stronę O- 
świecimia. Wiadomość proszę 
nadesłać poda adr. Siejka Ka- 
sper, gospodarz w Tenczynku. 
1405 


qŁoPców do , posyłek i ro- 
boty »r<yjmie zaraz “abry- 
= „chem - -kosmotyczna „Der- 

, Podzarucze 14. Załusze- 
kia tylko popołudniu między 
gouz. 3—4. 1503 


ZE” SZETA 03 JCZĘTA 09 PAKOWANIA 

przyjmie zaraz Fabry a 

chem.-kosw. uvczna „Derme , 

Podzamcze 11. Zglos szenia ty te 

ko popołudniu między 3-4. 
1502 


Keike w WOJSKOWĄ zagubili: 
4. Andrzej Warchoł z Ka- 
mienia pow. Nisko via Rudnik 
Il. Staisław Socha, ur. r. 1699 
również z Azmienia. Uczciwe- 
go znalazcę upr sza się o 
zwIot. 1495 


w sali obrad Izby handlowej i przemysłowej, ul. Długa 1. 


Porządek dzienny: 

1) Odczytanie protokółu Zgromadzenia konstytuującego. 

2) Sprawozdanie Dyrekcyi za pierwszy statutem przepisany okres bi- 
lansowy od i-go września 1918 do 31-go 1920. 

3) sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej i wniosek o udzielenie absolu- 
toryum. 

4) Rozdział zysków za pierwszy okres biłansowy i zatwierdzenie sta- 
tutowych odpisów. 

5) Wniosek Dyrekcyi na zakupno sąsiednich realności dia projekto- rag taiji 
wanej dalszej rozbudowy przedsiębiorstwa. "E BEZ jt | pó 


į 


6) Wniosek na podwyższenie kapitału akcyjnego. jakoteż pokrycie 1 
kosztow zakupna i nowej emisyi. Sanatorym ganatoryam ALTUATER FR FRWALI | (niki idan) gat 


Uwaga. Po myśli $ 20 statutu każde 25 akcyi uprawniają do odda- | Zakład ieczniczy. Wskazania: choroby wewnętrzne, nel 
nia jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu. wowe, przemiany materyi. ogólne osłabienie i t p. waze 
P. T. Akcyonaryusze chcący korzystać z prawa głosu na Walnem kiego rodzaju zabiegi lecznicze, kuracya tuczna. Aprow? 
Zgroniadzeniu zechcą akcye swe zgłosić do dnia 12-go b. m. w biurze To- zacya zapewniona — wikt daskonały, 1319 
warzystwa, gdzie otrzymają odpowiednio legitymacye. 7 ; 


ZEP Kupują 


garderobę męską używaną 
w lepszyiu i gorszy:n stanie, 
płacę najwyższe ceny. Zawia- 
domienie korespondentką lub 
ustnie: Schmaus, Kraków. 
Szeroka 22, 1319 


Lekarz zakładowy Dr. Oskar Mautner, 
Za Radę Zawiadowczą : 00000000000934904405000050000560503704000097DG90005 


Edward hr. Mycielski m. p. 


Dostarczamy 


natychmiast w większych liościach : 
Pokost l-a prawdz., farby 
olejne i do pedłósz, lakiery, 
boraks, klej stolar., kroch- 
mal. kalafonię, siny ka- 
mień. Ceny hurtowne. 1471 


Reim Ska zar. z ogr. odp. 
Kraków, Rynek A-B. 
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Kałcry guchawe |*27%%* 


Koióry nu wacis robi nowe 
i przerabia staro, pesiada go- 
łowc kułdry na skladzie. 
Jedyna katolicka pracown:a kot- 
der | materecy M. At Z 
Kraków, ul. Poselska 20. 1367 


Poiecamy znane już ze swej dobroci i w całym 
kraju świetnie wprowadzone 


JEN Pastę do obuwia 


| 66 
Hz K Ka A Czernidło Seramo w IKIN 
R È Fa roy Mydełko do czyszeona metali, 99 

$ 

;; 
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Płyn do czyszczenia motali „WAWEL: 
Fabryka przetworow techn.-chem. 


„Ursus“, Warszawa, Chłodna, 29. Tel. 229-36. 


Wyłączna sprzedaż: Leopold Segał, Warszawa 
Leszno 18, Tel. 133-24. 1414 


GUMY AUTOMOBILOWE 


we wszystkich ETO 2, 
nażychm: as to sprzedania 


pOżKO z Mi Z MATERACEM I SZAF- 


KA NOCNA okazyjnie do | KRKAOZIEBIĄT DZIEWCZAT | REWOLWER RAKOWA è | Spółka automubiiowa, Motor” 


sprzedania. Krzywa 5, II p. 


Karmański*, Kraków, Łob- | nia. Wiadomość: ul. Straszew EE 
B h || zowska B. IB) okłewo 67 2%, „Wystawa”. : 1493 | Kraków.Debniki, Barska 12. i4 
uchaitera > BZ SE R || l 
samodzielnego przyjmie | NASZE ! Pap”, | Diin T. TR 
natychmiast Spółka auto- 
mobilowa „Motor“, Kra- |] i 


ków- Debniki, Barska ie. 


1490 


pesto KK di lo- (ez wacty, stolar- A ORAZ WSZELKIE ARTYKUŁY KOLONIALNE 


Rynok 9, Pasaż Bielaka. do robót budowlanych i me-! 5 


A SB 7 ED, ż i 
* PHIŁATELIA Fabryka stlrka Jóoa zoncze- || i 
o w Nowym Targu 
Handel marei pocztowych | g przyjmie zaraz x CYKORYE 
] 
| 


487 biowych. Aprowizacya E A HURTOWO OFERUJE DOM HANDLOWY 
OT TEE szkanie zapewniano. l RO © Abs 
S. A. KRZYŻANOWSKI, ST. JONAS i IGN BAUMZWE IGER 
Magazyny: wi'Szczeparekat5. PILYUOY UMEAdZIOWANIA ; SĘ WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 57. ADRES TELEGR. „SCLIA". 


poloca dy wany perskie (więk-. A. BROSS Kr śków i | 


sze i niniejsze), premie z O 
brazów Matejki w ORKA ul. Flerpańska 44 f 


ramach za szkłem, w b. do- | narożnik obok Bramy Fłoryań- | 


brym stanie. egzemplarze bar- skiej. | s 
dzo rzadkie, sz veliv w wiel- Składnicem, wojskowym i kup- ! h - i m 

ą ę 5 7 spe" ey p - Zk oo, w Tył AWZ rza . 
kim wyhorze: bronzy. ir sem ceny huriowno. 1001 ` że, gta nai > ARE nà va owce) a aaa n ee y raw a A we WI 
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